
K O K  X V .  N r .  3  (4 3 1 1 ) W IL N O ,  w t i r t k  4  s t y c z n l r  1 9 3 8  r . C e n a  15  g r

KURIER WILENIK
W ileń ska-n o w o g ró d zk i, G rodzieński, P o le s k i t W o ły ń s k I

Przewrót rumuAski
a  a a t S n i f l f t t a  P i- J i^ s S y n y
Przewrót rumuński jest niewąt­

pliwie największym wydarzeniem hi­
storycznym w Europie Jsrodkowej od 
czasów przewrotu hitlerowskiego w 
Niemczech. Bodaj nawet przerasta go 
jako niespodzianka polityczna. Nie 
przypominam sobie od czasu, kiedy 
Rumunia istnieje, ażeby jakikolwiek 
rząd rumuński kiedykolwiek przegrał 
wylsory. Widocznie musiały zajść w 
społeczeństwie rumuńskim zmiany 
bardzo poważne, jeżeli stało się to, 
CO się stało.

Dystans, który dzielił Niemcy od 
nacjonalizmu był zawsze mniejszy ou 
dystansów rumuńskich. Długie lata 
piękna i hojna ziemia rumuńska u- 
cl.odziła za cytadelę liberalizmu. Fan 
tustyczne bogactwa naturalne, bezin- 
ti resowna i pogodna psyche ludnoś 
ci, wpływ Paryża nu warstwy rządza 
ce - wszystko to predystynowało 
liumnnię na kraj liberalizmu, nieo­
mal klasycznego.

Ale przyszły inne czasy, wyrosły 
nowe pokolenia, przeszedł przez 
świat orkan kryzysu i okazało się, że 
nawet arrybogata Humania nie może

nia wiadomości z Anglu. Budzi się 
lam jakoby, w związku z oporem Ara 
bćw, opozycja przeciwko podziałowi 
Palestyny. W  związku z tymi pogłos­

kami wczorajszy „Nasz Przegląd" dru 
k ije  następąjącą depeszę sojo 
nislćw polskich do premiera \ńei 
kiej Brytanii.

Apel 2ydów Polskich do premiera WielVIe[ Brytan i
(Ż A T ). W wyniku nlcjKikojącjeli wiadomości, jakie nadeszły w piątek i w sobotę 

do Warszawy, ie  w pewnych wpływowych kolueb angielskich powstał projekt ustalenia 
stanu, prawnego Żydów' jako mniejszości żydowskiej w Palestynie —  odnylo się w sobotę 
wieczorem w Warszawie nadzwyczajne posiedzenie przy udziale członków A. C  w Polsce, 
przedstawicieli C. K. wszystkich ugrupowań syjonistycznych i członków prezydium ogól­
nopolskiej Konferencji Palestyńskiej w Polsce. Postanowiono jednog!ośnle zwrócić się do 
rznnu angielskiego. W tym celu wystano wezoiaj depeszę do premiera angielskiego Neu- 
ville Chuiiibcilaiiia. Depeszę podpisały: rcprezentacju Agencji Żydowskiej w Polsce, wszy­
stkie organizacje syjonistyczne w Polsce, Knesetli (larabanlm, prezydium ogólnokrajowej 
knnłerencjt palestyńskiej w Polsce. Trcsć depeszy brz.ml jak następuje

„D o Jego Ekscelencji, premiera NewHIe Chamberlaina w l.nndynie.

Żydoslwe polskie jest głęboko wstrząśnięte z powodu pogłosek, że w pewnych 
kołach wzięte pod uwagę możliwość ustalenia sianu prawnego Żydów jako mniejszości 
w Palestynie. Trzy I pół miliona Żydów polskleh oświadcza uroczyście wraz z Żydami 
na całym śwlei ie, te  nigdy nte ?.gndzq się na jakikolwiek plan skazujący naród żydowski 
na pozostanie mniejszością w kraju jego przodków, który jest odbudowywany wysiłkami 
jego synów. Zobowiązania, tradycji- I politykę W ielk iej Brytanii nie mogą zmierzać do 
dodania diasporze żydowskiej jeszcze jcdnegi) kraju, gdzie Żydzi nie mogą być gospoda 
rzami i ileeyuować o swym własnym łosie.

Głęboko wstrząśnięte apeluje żydosłwo polskie do Ws w ej Ekscelencji I do rznau 
J. K. ML, który w dccyiluląęvch momentach historycznych wykazał zrozumienie dla cier­
pień I nadziel żydowskich. Pokładamy nadzieję w Waszym silnym wsnćłudziale w reali­
zacji Idei większości żydowskiej 1 pańslwa żydowskiego w Palestynie*'.

Nic chcemy być pesymistami, są 
dziury jednak, że ta depesza może się

być w równej mierze karmicielką dla | okazać mało skuteczna Byw ały  w  Iii 
sv oirh i dla obcvc.h. Zjawiła się war- sror;i politycznej śwhtn
stwa młodej inteligencji, pochodzą­
ce i ze wsi, którą już wspaniała gleba 
rumuńska w k a rm ić , ani liezm biu­
rokracja zmieścić, nie mogła. Młody 
Humim w tvm samym stopimu co mło 
d\ Polak. L itw in , rzy Łotysz musiał 
za^oć m\śleć o innej karierze, nic 
nćm rzei i nie biurokratycznej.

‘ Z chwilą kiedy ten proces doj­
rzał a jednocześnie rozpoczął się w 
Enropio środkowej proces nacjonali­
zacji klas średnich. Hunrriuia stanęła 
również w szeregu państw aatyliberal 
nyrh. Nie będziemy się na ten temat 
roznisvwali ponieważ jsst to jeszcze 
przewrót złnt świeży, ażeby moż­
na J)v ło  powiedzieć o nim coś więcej, 
niż to cośmy powiedzieli. Interesuje 
nas inna strona przewrotu rumuńs­
ku go, a mianowicie wpływ tego prze 
w rot u na pronleiriat Palestyny.

Nie ulega wątpliwości, że nie tyl­
ko w gwiązku z przewrotem część Zv 
dów rumuńskich będzie musiała o- 
pnścić terytorium rumunskie, ale ten 
rneb może się nawet rozszerzyć na 
Wiedeń i Budapeszt, gdzie przebywa 
tu °  ' innymi spora ilość tzw. „ga- 
1 r ja ner".

Jednocześriie dochodzą, niepoko­
jące, aczkolwiek trudne do sprawdzę

nadki, że jakiś naród wyciągnął ka- 
s7*mm'v z ognia dia W ielk ie j Brytanii. 
N :gdv bodaj nie było wypadku, aże 
by b*ło odwrotnie.

Tymczasem polityka państw środ­
kowo - europejskich podobna jest rio 
pełityki szlachetnie urodzonej kuro­
patwy, która kładzie w krzak sdówr-

kę wobec niebezpieczeństwa.
Każdy kwartał wzmaga ciśnienie 

atmosfer antysemickich w Europie, 
a jednocześnie wentyle nałeslynskie 
i emigracyjne grożą strajkiem.

Potrzebna jest tedy nowa » spćd- 
na presja państw środkowo - europej 
sŁich w kierunku j^k liaisz^bszc^o 
rozstrzygnięcia zagadnienia Palesty­
ny w dudni asplraeyj syjonistycz­
nych i załatwienia problematów emi­
gracyjnych. Ucz.

Nie wolno w Utwie uczyć języka ojczyslego
Nowe kary na nauczycieli i rodziców Polaków

Naczelnik powirtu kiejaariskiego 
w Litw ie administracyjnie ukarał p. 
Honoriusza Jeleniewstiego grzywną 
w wysokości 20# litów za to, że nie 
posiadając ■wymaganego cenzusu i ze 
Zwolenia nauczał polskie dzieci ojczy­
stej mowy. Jednocześnie zostali uka­
rani grzywną po 35 litów rodzice na­
nizanych dzieci Edward Lakówacz, 
Apolonia Grajewska, FrctnciszcK Mo-

rcz, W ładysław  Krum. Maria W ery  
kcwa, Ludwika Bukowska, Monika 
Ejmontowa i W ładysław Korolcwirz.

Za podobne wykroczenia kary są 
na porządku dziennym. Najgorszym 
jest to. że zarzutu nieposiadania wy­
maganego cenzusu ires-posób jest oba 
iić, gdvż kary są nakładane w- dro­
dze administracyjnej, od której nie 
ma apelacji. (Pat).

1.900.000 zł. na rotnee bezrobotnym
r t a r c w ? ły  bb£;oi&c??{n;e s i o f c z n e

W A R SZ A W A , (Pat). Przewodni­
czący Ogólnopolskiego Obywatelskie 
go Komitetu Pomocy Zimowej Bezro 
botnvm min. Kośeiałkowski przyjął 
w dniu 3 hm komisarza Z. U. S. b. 
m'n. S. Hubickiego i dvr. M. Poniko­
wskiego, ktOry w imieniił gnkłndit tT- 
beznieczeń Społeczny"*! i fil Ubezpie 
czalni Społecznych złożył na ręce pa­

na m.iiistra sumę 1 miliona zł przez­
naczoną na cci akcji pomocy zimo- 
waj. Kwota powyższa zostanie prze­
de wszystkim przeznaczona dla niesie 
ma pomocy tym bezrobotnym, którzy 
przed utratą p ra c v  zabezpieczeni byli 
w instytucjach ubezpieczeń społecz­
nych.

Rumunia d^y do przyjaznych stosu.iKów'
z Włochatn-

RZYM, (Pat]. Koła włoskie puyjęły z 
wielkim zadowoleniem felegrr.m wystany 
przez premiera rumuńskiego Gcgę do 
Massollniego z akazjł objęcia urzędowa­
nia.

Premier Goya w telegramie łvm lapew 
nl.a szefa rzijdu włoskiego, li oaiyc bę­
dzie do urzuczyw-stmenta serdeczne* I 
srr.zerei przyjaźń! między obu kra;*mt. Na 
ród włoski II n?ród rumuński parnię* >'ac
0 swvm pochodzeniu romańskim, śledzi z 
"♦"łse.klm podziwem rozwó) nowych 
Włoch we wszystkich dziedzinach.

Również rum” ńskl minister sfww za- 
granicznych w"słosował do min. Ciano te 
legram zapewni?1acy o eheci w-nocnle-ia
1 roz«>'f>,u sfosiuAów przyjacielskich mte-
drw Wlfł-Ksn,! I Rumunią

Komsntu ae powyższe teiegiamy, reoak
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Gcrni! pożop światowa. — Zapowiedz walki żółtych z białym;
( f s u ia t f c / e iile  m in i siwa sp ra w  u: f»M in *ir/ ,n i“.r'ff Jap&nti

Suetsugu kandydatem

33 n nduchwal  ł at 
N r c ’aVi bnnżu  na 1938 **oV

PA R YŻ , (Pmt). Jak  podkreśla Ex- 
cilsior , uchwalenie btidżelu w r. b 
zakończyło się w parlamencie z opóź 
nie ni cm 28 : pół godzin bijąc nawet 
rekord zeszłoroczny który wynosił 
2fi i pół godzin. W  lvm roku —  * 
tradycjom dawnym — zegary w obu 
izl.ach nie zostały zatrzymane i fik 
cję ukończenia obrad przed począł 
kiem roku ka len d arzow e j utrzyma 
no tylko w formie pozostawienia kart 
kj na kalendarzu z datą 31 grudnia 

„Exce Is io r" przytacza, że jeden z 
żartobliwych sen.dorć w nakleja! 
przez dwa dni na kalendarzu wiszą 
rym  m sali konferencyjnej senalu. 
di dalkowe cyfry na karcę z rinlą 31 
Rodn ia, tak. że w poniedziałek nad 
runem na kalendarzu tym widniała 
dnia 33 uruduia.

T O K IO  (Pat) Japońskie czasopismo „Kaize* zamieszcza wywiad z mi- 
nistiem spraw wewn. admirałem Suetsugu, uważanym za osobistość decydu­
jącą w rządzie.

Suetsugu uważa, że Północne Chiny notrzebują rządu o charakterze 
specjalnym, .Będzie to typ rządu odmienny od ustanowionego w Mandżukuo, 
liczący się z obyczajami chińskimi, Rząd bedzie oczyw iście am t komuni­
styczny, Rządy w Pekinie i Nankinie połączą się pófnief, by utworzyć rząd 
ogólny*.

Admirał minister kładzie nai *sk na to, że Chiny, Japon ia  i MandżuKuo 
musza u tw orzyć blok polityczny, gospodarczy I Ideologiczny

Rozpatrując konsekwencje ewentualnego usunięcia białych, Suetsugu 
oświadczył: „Przeżywamy obecnie chwile, które odbrą sie głośnym echem 
w historii świata. Nikt nie mo/e powiedzieć, jakie bedzie tempo wypadków. 
Jestem przekonany, że rasa żółta bedzie korzystała z b łngoriąw ieństwa 
róebtos 1 że koniec hegemonii błałych zai mugurip*e nrawdziwa erę spra­
w ied liw ości i humanitaryzmu, o których stale mówią Europejczycy i Am**- 
rykanie.

Oczywiście szybkie wyzwolenie doprowadzi do ogólnej pożogi, ale 
powiedzmy sobie, że niezależnie od tego, laką ostrożność zastosujemy, wy­
nik bedzie ten sani: Ogólna pożoga. Tego chce przeznaczenie. Rzeczą
podstawowa jest, bvśmv spełnili nasze posłannictwo, nie zatrzymując się 
względami drugorzędnymi*.

Zapytany w sprawie angieiskiei i sowieckie* pomocy Chinom i w spra­
wię przyczyn, które zmuszaią Japonie do skierowania ekspansi: na po’udif e. 
mimster oświadcz* ł: „Ażeby z&ffla-ć opor Chin, trzeba bezwzględnie 
wstrzym ać angielska pomne chociażby koszt"m w ojny Nie cł.cę wie­
rzyć, bv mervk?me. których łbteresów rasza r-kc*a nu: dotyczy, ślepo szli 
za AnMią. ieżeli nedziemy iei stawiali czoło z bronią w ręku“.

Admirał zakończył tymi słowami:
„S iły  ekonom ’C7ne Japon ii nrzewyższa a wyobrażenie Chińczyków 

1 Fu i opeiczyków . Nigdy nie zna|dz,emy się w sytuacji Niencec po woime*

Bnmliardowania lotnicze w Chinach
NRNKIN (Pat). Rgencja Do- 

mei donosi, iż samoloty chiń­
ski® bombardowały Mani in, 

Eskadry powietrzne japonsk*** 
zrzuciły bomby na stolicę pro­

wincji Kiangs: — Nanczang, r :- 
szs/ec I czne obiekty wo‘*skowe 

Podczas walk’ pawiet^zn'). jaka 
wywiązała się nad rrrastam, 
strącono 6 samolotów chińskich.

tra p r e m i t n

W edług Havasa, w cudzoziem­
skich kcłacn  politycznych zapytują 
czy program, nakreślany przez m,- 
n isira spraw wewnętrznych jest 
m inim alny, czy m aksym alny. Koła 
te stw ierdzają, że adm irał uchodził 
z wsze za wroga „aw antur" ł że 
nie byłyby zaskoczone, gu*,by ten 
próg iim bvł m inimainvm na naj­
bliższą przyszłość. Podkreślają, ze 
Ruetsugu nie uczvni żadnej aluzjt 
do Sow ietów  i przypom inają że 
adm irał uchodzi ogóD le /a przy­
szłego Dremle-a.nop eranego nrzez 
samego księcia Konoye.

ror dyplomatyczny agendl Stefan) podkre 
Ba, że w r.umunll cbecnle rozpoczyna się 
nowy okres polityki zagranicznej. Pod ko 

rlec popnednierio okresu zaobserwować 
sls dał u*>,idek Tiłulescu k-óry odgrywał 
re!ę egenla politycznego zaorar*lcv, wpę 
dze*ęcego Rumunię w unokarz^ac* sio 
surki zpl<*ł«c!sci od czynników obcych.

Ożywienie ruchu rarodoweeic w Ru- 
riunll oznacza nową kl“ ske bolszewltmu 
Rumunia pndoDr ln JaK Polska I Jugosła­
wia. rie oedzle tolerować pradćw bolszą 
yrleklch I PlobolszewlckLh. k*ór« n»owe 
rfza do rozkładu wewnetrznero kre1u,

P e ( f 7 V ł f ? n t *  R .  P .
W W i A W A .  (p at). P in  Prezy­

dent R. P. otrzymał w di.iu Nowego 
Ib ku życzeirlą od kró*a A r<*auKl^nir 
Mohe>nined Zab:r, kró*a Bułgarii Bo­
rysa (II.  próla Grecii J i  rz.ogo L  kró- 
’a Rnm uiri ^ "ro la  IT cesarza Tranu 
Ceza Sz‘*",i T*ahiavi. r w n ta  .Tnaosła- 
y.i. ks. i1awła, orezMłenta żwia^K;o- 
wei Renubliki Au^Iria^kiei WUbeima 
Ai'i<iasa, nrez*’den(a Br*'* ■  i Gof"*’o 
A areas. nre'7''denta r^miiuiki ( 7P'*in- 
słowae’-!oj W aw ó n . prezy-
dpntłł Finlandii L iio=ti F^lóo. nrezy- 
di nta Łotwy p Karlisa UTmanisn.

[V  p o H k ; I n g r e s  
r ? " n p « » fv

W A R SZ A W A , (Pf,t). Dziś w r>olu- 
dnic w auli P< litecliniki Warszaws 
kiej odbyło się otwarcie Czwartego 
dział p.' minister komenikacji płk. 
Polskiego K r>ii"re<'’' Drogowego.

W  obradach Kcngiesu w 
ovpl. Juliusz UJryoh i iiods-kretarze 
stanu: m inislerslwa koinuinkacji —  
inż. Ju lian  Piasecki i mi.iistei st ws, 
snraw wewnęlr/n\cli —  W huhsław  
Korsak. Władze woiskowe reprezen­
tował płk. dypl. Szydłowski.

W  Fongresie bierze udział około 
40ń osób

Nowy ustrój nrwyższych władz 
wojskowych w F n end i

HELSINKI, (Dat). Na ostatnim posiedze 
niu rady ministrów, prezydent pańslwa za 
łwierdirl uchwaloną na wr iosek rzędu 
przez parlament ustawę o reorganizacji naj 
wyższych władz wojs .owych w myśl no­
wej ustawy, najwyższe władze wojskowe 
zorgen'Zowane będą w spe ób następują­
cy; najwyższym zwierzchnikiem wszyst­
kich sił zbroinych (armia czynna, organiza 
cja suojeluskieróa, slraz graniczna; i mor­
ska) jasf prezydent republiki Podlega,ą 
mu: 1) p-zewoćniczący rady obrony pań­
stwa (marszałek Mannerhejrn), ktorego or

Oesh) na czele^
2) minister obrony (p. Niukanenj z za­

stępcą — naczelnym wodzem armii (gen. 
Islerman), przy czym ten osta‘ni w spra­
wach dowodzenia armią bedzie podlegał 
nadal bezpośrednio prezydentowi republi 
ki. Ich organem pracy jest ministerstwo 
obrony, przy czym minister posiada sze­
fa gabinetu a wódz naczelny szefa szfapu.

Ustawa ta reguluje również współpra­
cę armii z organizacją suojeiuskienta i stra 
żą graniczną,, iak i morska p.zez udziele­
nie upoważnion przewodniczącemu rady

garsem prarv jest ,ada obrony państwa obrony państwa do wydawania dyrektyyr 
oraz sztab główny z szefem sztabu (gen. ' dowódcom tych części sit zbromvc!’.



,Vx! „KURJFR" (4321)

O W e g c k s t d y  P  l a k .  
każay chrześcijan^

s k ł a d a  s w e  o s z c z ę d n o ś c i

w dirześci;ańik m Sauku Spółdzielczym na A n to M u
W W Inie, przy ul. Micklew cza 1, domy własne.

Bank przyjmuje drobne oszczędności i wielkie w Kłady na oprocentowanie.
B inK  nasz specjalnie p jp ie ra  chrześcijański handel I rzem iosło .

Polska zabezpieczyła się przed przeniesieniem 
pryszczycy bydła z Niemiec

W związku z pojawieniem się wypad 
ku pryszczycy na pograniczu niemieckim 
Rzeczypospolitej, Polska Agencja Tele 
graficzna zwróciła się do kompetentnyrli 
czynników z zapytaniem, czy należy się 
liczyć z możliwością rozszerzenia się tej 
groźnej choroby bydła w Polsce.

Począwszy od października 1933 r., Pol 
łka wo'na była od pryszczycy. Niebezpie 
Cienslwo jednak zarażerńa kraju istniało 
od granicy południowej i zachodn ej 
tzczególn:e zaś ze strony Niemiec, gd?'e 
od szeregu lat islnieje pryszczyca o słab­
szym łub silniejszym nasileniu. Przypadk- 
je| zdarzały się przeważnie w północno- 
zachndn ch N:em!cz“ ch, daiac poiedyńcre 
przeizuły w kierunku wschodnim, mniej 
w?ęcej do okol-c Szczecina. Pryszczyca w 
K emczech miała przebiea łagodny i była 
t powodreniem zwałczana przez tamtej­
sze władze.

W  lutym ub, r, zdarzył Się pierw-zy wy 
padek oryszczycy po słron;e niemtockiei 
w pobliżu naszej dranicy, w sąsiedztwie 
powiztow Kępno Wieluń. Natychmiast zo 
słały Driedstowz-ę^e wszys'kie środki ce­
lem nledopuszczer:a przeniknięcia prysz­
czycy do nas: bardzo surowe ryqory we- 
Iferynaryine, ooraniczenie ruchu zw-erząt i 
obrotu zwierzętami, jak również badanie 
lekarsko-weterynaryjn-t zarządzone zosta­
ły w obręh'e zanrożonych powiatów. Kie 
dy niebezpieczeństwo minęło, rygory zo­
stały złaaodzone. W  łioeu ub. r. w toi sa­
mej okolicy n&stapił drugi przypadek-piy- 
łzczycy w pobtiżu naszej qraniev ł znowu 
zastosowano ostre *-odki zariobiepewnTe. 
Od lipea do liston»Ha n‘e buło w^oadków 
pryszczyce w pobbźu naszej araniey, do­
piero w końcu listooada zanotowano w 
lei samei okolicy dalsze przypMki. Jedno 
Cześnie w całych Niemczech zaznr~zvł sie 
Ogromny wzrósł pryszczycy, advż kraj ter 
W drugiej połowie ub. r. ułeoł oardzo 
silnemu zarażeniu ze sfrony Francji, w kfó 
rej ryszczvca — wskutek n.ieops'rzneoo 
zezwolenia na przywóz owiec z kolonii 
potnocno-afrykańskich, gdzie panowała 
pp/szczyca —  przyjęła zastraszające roz­
miary

W  łen sposób ‘w Niemczech w obecnei 
chwili panuja iak gd^by dwie p:vszczvee: 
Jedna dawnie-sza w formie łar.^dnei 1 ła 
właśnie istniała do arudnio w bliskości na 
szeoo ^ogranicza, oraz bardzo osłra i zło 
lliwa jei postać, kló'a od zachodu Nie­
miec posuwa sie stopniowa ku wschodowi. 
Ta wta<nie posłać pryszczycy zdołała sie 
przedostać do reoencii opolskiej, dzięki 
czemu zetoał zapowie‘r?ony szeret, prwi* 
Iow niemieckich wzdłuż granic, czaskiei. 
p w następstwie nastąpiło zapowietrzenie 
Czechosłowccji w reionie Opawy.

Jakkolwiek więc dotychczas na naszym 
pograniczu mamy do czvn‘enia z łagodna 
posracia pryszczycy, jednak możemy być 
narażeni na przerzut pryszczycy złośliwej 
pochodzenia francuskiego

Dzięki surowym rygorom weterynaryj­
nym udało s ę nie dopuścić pryszczycy w 
granice Polsk aż do dnia 28 grudnia, kie 
dy stwierdzono przypadek pryszczycy w 
osadzie Krzyżowniki powiatu Kępno na 
gian‘cy niemieckiej. Pryszczyca w Krzy- 
.own xach ma przebieg łegodny, Przeds:ę 
wzięte zostały wszysikie środki ce!em nie 
dopuszczenia do rozszerzenia się jej dalej 

Obecnie stosowane są następujące śrud 
ki zapobiegawcze: okięg, zagrożony pry 
szczycą o j tułego ub. r. w pow.ałach Kęp 
no Wieluń, rozszerzono w początku gru 
dnia ub r. na cala granicę niemiecką wraz 
t P-usam Wschodnimi. Nadzór nad obro­
tem zwiurzęiami w postaci badania zwie­
rząt racicowych przy załadowaniu i wyła 
dowaniu na s'acjach kolejowych i przysła 
niach wodnyerr, istniejący od luiego ub r 
na łeren e wpiewódzfw: poznańskiego,
łódzkiego, śląskiego, częściowo kielec­
kiego i krakowskiego, zosłał w połowie 
grudnia rozszerzony na województwa ’ po 
morskie, warszawskie i białostockie. Na 
terenie całego kraju istnieje obowiązek 
badania zwierząt, pochodzących z łych cb

szarów przy wyładowaniu. Na południo­
wym pograniczu województwa stanisła­
wowskiego i krakowskiego islnieje od sze 
regu lał kordon lekarsko-waiery.iaryjny i 
nadzór nad zwierzętami na pastwiskach 
górskich. Poza fym zwiększony zosłał nad 
zór nad targami cwierzął przetargami, po 
kazami i ł. p. ze względu na pryszczycę 
panującą na zacnodz‘e Europy, zakazane 
zostało już w październiku wprowadzanie 
do Po'ski żywych zwierząt racicowych ze 
wszystkich krajów, gdzie isfnieje pryszczy 
ca.

O ile ze strony samej ludności nie na­
stąpi ścisła współpraca’ z czynnikami rzodo 
wymi, pommo przedsięwziętych środków 
zapobiegawczych może grozić rozszerze­
nie się pryszczycy w Polsce, zwłaszcza na 
wiosnę, łym bardz’e|, że lej choroby nie 
było u nas już k'lk łat i bvdło siało sie 
wrażliwsze na zarazek. Wsoótdziałanie łu 
dności roln‘czej i ścisłe wykonywanie za­
rządzeń władz, szybkie zawiadamianie o 
pojawieniu sie pryszczycy w zayrodzie iłp 
przyczyni się do zwalczenia w zarodku tfej 
klęski.

EJ ft W I D O W N I

Nomy filirajoliski rud tkjtsh wfakinie
\f

nawpłule do walki z kamim jroetti
TO K IO , (Pat). Agencja Domei do­

nosi z Nnnkimi: nńwo rr{ \vp r z o n v an- 
tc'nomicznv komitet w Nankinie og­
łosił oświadczenie odrzn-'nirre tłvk- 
tr.łurę Kuomingt rrga. Oświadczenie 
stwierdza da!e|, źe administracja kra 
fi. winna być opartą na podstawach 
trwałego pokoju, który może być za-
V '

Pierwsze krok; na 
franwsko-n em!

B E R L IN , (Pat). Niemieckie biuro 
informacvine donosi: ambasador fran 
ruski w  Rerłinie Francois Poncet w 
nrzćmówionhi wydnrznnym w  przy­
jęciu noworocznym lcołonii francus­
kiej podkreślił m. in. fakt. że wśród 
pości obcych na w y s t a w i e  paryskiej 
zna idowali sir również liczni Niem­
cz- którvcb nrzs’hycie now:tnno z ra­
dością we Francji Ambasador wsno- 
mn-ał nasiennie o  lic?nveh wzaiem- 
pych niemiecko-francuskicli wi/-.v 
ło-łi, ?ik również o Haw«jivz»’ w m ’-”  
nhie^łwm n’em5eek-o - francuskim łra 
ktacie handlowym

W  . oku 1937 dała sie bardzo wv- 
rnżn;e odczuć poAirawa atmosfery sto 
senków- niemiecko - fraueu«kich M 'ił 

urnth i fjełiins.stwierdzili to r>od- 
ezas snntkanip na dworm  śląskim w 
dniu 3 grudnia i złożyli sobie z tego 
oowodn crafidneie. Am tu ''"'’ ' "

f l o W  i w p f i i i c z f ł c i f

pewniony przez współpracę Chin z 
Japonią.

Szerzone dotąd idee anty japońskie 
rriiszą bvć odrzucone, natomiast z 
orlą energią winna bvć nndięta w ał­
ka z komunizmem. W  pływy mo­
cni stw europejskich i amerykańskich 
musza być ograniczone.

drodze porozujnipcila 
idź są postawione

O
szedł następnie do wysiłków franens 
ko - brytyjskich w kierunku umoc­
nienia nokoiu. W ym ien ił on nrzv tvm 
zasadnicze prawdy, które utorowały 
sobie drogę we wszystkich .Krajach 
•Ir-dną r. takich prawd streścił przed 
ki ku dniami Rudolf Hess w swym o- 
ręd-,!,i świątecznym

W e  w.śzvstk:ch krajach cywilizo­
wanych oświadcz-*-! Hess. zarówno 
r.oza Niemcami, jak i w  Niemczech 
nrzvz\voici Indzie odrzuca ja mv.śl o 
wojnie. Adolf H itW  oświadczył już 
ilsw p h i 7a Fn n ^ ia  i N ‘pmcv m.aią 
" ią ce i Powodów do wzaipmnegc po- 

V n^enw n"ż nienawiści.
Jeśli te zasady kontynuował amba­

sador. uznane hęda przez wszystkich, 
można z nich w-ww-mać '''nmski en 
do szvhkieso znatezienua s'ł do prak­
tycznego rozwiaznnia zagadnie’',  któ­
ra s* da nam leszcze na nrzoc^kodzie
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CZY POW STa NIK FRONT  
HEMOKRATYCZNY W  POLSCE?

Komisja organizacyjna ugrupowań d e  
inokraiycznych, która oci kliko .ygodui pro­
wadzi pracę n? scementowanlcm Bloku D e 
niokLalyczncgo, zakończyła swe prace. Blok 
Demokratyczny, jak zapewniają w , sferacl. 
demokratycznych, obejmie PPS, Slrounlctwn 
Ludowe, a przynajmniej jego część, Związek 
L-w icy Patriotycznej I Klub Demokratyczny. 
Vt siyslk le wymienione ugropowania ma ją 
on hować zapeit ą saniwdzlekność, a nad dztu 
lelnością polityczną tego Bloku będzie czu 
nać nadbudówka wyłoniona ze wszystkich 
iiąi upowań, pod nazwą Klubu Demokratycz­
nego. Klub Dędzie narazić Koordynować pra 
ca wszyslklśń grup w kierunku wzmocnie­
nia ideologii demokratycznej kraju. O ficja l­
nego utworzenia lego Binku należy oezealwać 
e początkiem lutego l!)ii8 r.

LOKAL PO ..DZIENNIKU PORAN­
NY M“ SIEDZIBA KLUBU DEMO­

KRATYCZNEGO.
Zarżę t Klubu Demokratycznego wynajął 

w ostali..cli dniach lokal, w którym przed 
Ijm  mieścił się „Dziennik Poranny1*. Mn to 
poilobuo związek z  zamiarem powołania do

rycia nowego pismr Klunu n c m o lm p n  

"ego-

B LO K A D A  W  Z. N. P .
Urzędnicy i pracownicy fizyczni zwalnia­

ni przez kuratora Maclsztwskiego blokują 
nadal gmach Z. N. P. Nie otrzymali nul ład 
nrj odpowiedzi w surawlc wysuniętych py* 
tulatów lAcdccydowaii się nie ustąpić w  zar 
ciężą.

„c z w Or p o r o z u m ie n ie -*
ROZLUŹNIA SH£.

W  szeregach „czwói porozumienia* d#* 
i ir 'z i ostatnio do nie, crozumleń.

Szczególnie duże różnice z-ł.oń njawnliy 
się między ^Siewem** o O. i*t. Pem- W  sa­
ri y m „Siewie** również po zjeździć tej orga­
nizacji dają się obserwować przegrupor. a- 
mji. Niektóre zarządy » -ejcwódzkle stawfaią 
zdecyiiowane żądanie porozumienia c „V il-  
dami**, inne znów prą do poroziimleuia t  
Sekcją -” ’ odyc»i Siłodcj fo isk i. Jest to wy» 
tekiem tego, że szere«l ..Sl xvu“  po słynnej 
słówkowej „nnifikflcji-* skłrda.fą się c eie- 
inentii ideowo różnego. Znajdują się taar l»o- 
v itm  dawni e*’ onkowie t .U l-Wrl**, juk Z.7. 
Mtodz. Lud. I Katnl. Slow. Miedz.

mmmmmmsm.
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Dzieła książkowe, óruki, książki 
ci In urzędów państwowych, sa­
morządowych, zakładów nauko" 
wycli. B ilety wizytowe, zapro­
szenia, prospekty, afisze t wszel­
kiego rodzaje roboły w zakresie 

d r u k a r s tw a

W Y K O N Y W U JĄ
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Procesy pik. O s ia  Kacque

aaczas gdy ojcowe przedstawionych na zdjęciu chłopców znoszą kudy prjwdnwej wo,ny w '„hinach, ich kiik.lełnl 5y« 
nowie 2 rapalem staczają bilwy na... rozrywkowych placach. Znamienny obrazek da  nas rojów w dzisisjszej Japonii.

8 wwanycft
FARYZ, (PaO. Dziś wydane zosłały 

wyroni w 15 protesach, wyloczonych 
przez pik. de la Rocgue przeważpte prze­
ciwko dziennikarzem, którzy atakowali go 
w prasie. Książę de Pozzo di Borgo, .e- 
den z giownych oskaiżonych — byl obec 
ny na sprawie, nałomiasf inni główni oskar 
żeni Daudet, Maurras i Pujo, jak również 
de la Rocaua nie siawili się. W  sprawie 
artykułu, Uóry p. ł. „B. premier nie ̂ mó­
wił" ukazał się w czasopiśmie „Chor" łry 
bunal uzna!, że nie było łu zniesławienia, 
gdyż Pozzo di Borgo i naczelny redaktor 
Guiłlaurre mogli wierzyć, że słowa, wyou 
wiedz'ane przez b premtora sa prawdzi­
we i oskarżonych uniewinnił. Również w 
ebuerm procesie oskarżeni zostoli uniewn 
nieni, rafomiasł v/ rrrec:m oułkowr.ik Guil 
[guma 1 dyrektor wyda-wniełwi Sise zosła 
li skazani na grzywnę i 100 Ir odszkodowa 
nia. Taki sam wyrok zapadł w sprawie, wy 
toczonej przez pik de ła Rocgue przeć w 
d&puTowanemu Philiope Henrioł i pułk. 
Guillanme. W  p-ocesie przeciwko baObw 
i dyrekterov.'i wydawnictwa „Jour" zapadł 
wyrok uniew nniający.

W  procesie przeciwko Sampaux i wv 
dawniclwu „H u m an ile " trybunał skazał 
oskarżonych na qrzywnę i 2000 fr odszko 
dowanta. W  dalszym procesie przeć wko 
A leksandrow i Zevaes i „0 ® u v re "  oskarże­
ni zostali uniewinnieni, Un iew innien i zo­
stali również Herm an i w ydaw n ic  wo „Po
pula ire". f

W  procesie, wytoczonym przez pułk. 
ds la Rocguo redaktorowi „Populaire" G
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LONDYN. (PAT) —  Retorenl mo-sk! 
„Skanday Times" podkreśla ogromny 
wzrost I czby łodzi podwodnych w św;e- 
cie. Sama fyiko floty siedmiu g!a-vnych 
państw mają 639 łodz: podwodnych czy 
nych lub będących w budowie. Dziennik 
zauważa p-zy łej sposobności, ża łrakłał 
morski angislsko-rtitmiecki, ogiemczdjący 
do 45 prot. tomażu angielskiego lenna z 
niemiecki, nie słav/ia żadnych cgianiczeń 
co do liczby nismieck.ch łodzi podwod­
nych, tek >ż budując łodzie podwodne, 
Niemcy zwiększają swą f oię, która liczy 
obecnie iuż 61 łodzi podwodnych, z cze 
go 3ó pełni już służbę. Liczba ta stanowi 
dla Angiii •— jak pisze dziennik — oczy 
wisie niebezjaiwęteńsłwo. Zdsn‘am p sma 
— najlepszą odpowiedzią dla jodzi pod 
wodnych są konłrtorpedowce. Dlałeno 
lei budowa ekrę.ów toro łypu zostota 
przez admiralicję przyśpieszona. Rok 19’ 
będz.a pod łym względem rekordowym 

dla marynarki angielskiej,

1 o m §  ą«ye'R
| rardowi i dyrektorowi tego wydawnictwa 
I zapadł wyrok skazujący oskarżonych ńa 

grzywnę i 100 fr odszkodowania.
W  5 procesach przeciwko „Adioci 

Frenęaise" trybunał wydał 3 wyroki skazu 
jące Daudeta, Dslesła i Pujo ne grzywnę 
200 łr i 400 rr i odsikodowanie. W  dwóch 
osłdłttich proresacn Dauaeł, Maurras i De 
lesł zostali uniewinnieni.

Odczytanie wyroków odbyło się w zu 
pełnym spokoju.

7 ,8 2 2  9 1 2  b & z r c b  t ą y c f ł
w

WASZYNGTON, (PAT). —  V/ memo­
riale, przesianym prezydentów i Roosevef 
łowi, narodowe b uro do spraw borrobo 
cia pcaaje, Iż na dz. 20 f ŝtopada 1937 r. 
liczba bezrobotnych w S*anach Zjedno­
czonych wynosiła 7.882.912 osób-

z dnia 3 słyczn;a 1-958 r.
Ve'g  ,bs!g —  89.63; aol. rmeryk. -  

527; dot kar ud. —  526 i pół; fioreny Hor. 
— 794.17, tranki (ranc. — 1Ś.01; łranki 
szwajc. —  122.20, łunty ang. — 26.44; yuł 
deny gd. — ) 00.20; kor czeskie — 17.70; 
kor. duńskie —  117.94; kor. norw. 132.78; 
kor. szwedzkie — 136.23, .iry włoskie • 
21.50, marki fińskie —  11.67- marki rvem.
  112.00; sz. austriackie — 99.00; marki
srrbrne —  122.C3; Tei A iw  —  26.20 

Papiery wartościowe:
4 i pół proc. wewnętrzna —  64.25,
3ł/o irwesł. 1 cm. —  79 50,
3n/o ir.wsst, 2 em. —  73.
5’’/o konwersyjr.a — 66.75.
4Vo konsolidacyjna —  65.63 drobne 

(jedon kur:).
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Sdafisk—Miasto,
ale ezv Walne?

Ucisk i prześladowanie Polaków 
gdańszczan i Polaków obywateli pol­
skich wzrastał z dnia na dzień na 
teren.e Wolnego Miasta i szczególne 
nasilona przypada na koniec r. 19SP, 
jak również na drugą połowę 1937.

Sonat Wolnego Miasta wyda je sze 
reg zarządzeń nowych, które ograni­
czają prawy obywateli polskich w 
Gdańsku, począwszy od odcinka pra 
cy zawodowej aż do wychowania ntło 
dogo pokolenia. Zarządzenia’ te mają 
na celu uzależnienie Polaków — ohv- 
teli gdańskieh całkowicie od partii 
hitlerowskiej. Polak obywatel sdań 
ski, który nie był członkiem Arbe:ts 
Frontu został wyrugowany z przed 
siąbiordw będących pod wpływem 
Deutsche National Sozialisłische Arbę 
il Parlei. W  dalszym ciągu Senat der 
F-M Staadt Danzig uchwalił specjalną 
tiscaw,. oraz wydał zarządzenie, celem 
przeliczenia dzieci polskich ze szkół 
polskich do niemieckich.

Boh 19.-57 szczególnie podkreślił 
się w hi.słoni i Widnego Miasta, jako 
rok wielkich wstrząsów , niespodzia- 
nel \, okresie tym pr/\pada zmiana 
na stanowisku Komisarza Generalne­
go Hzi-czypuspolitej Polskiej w Gdań-
i i gdzv» na mieisee ministra pełno­

mocnego dra Kazimierza Papce przy­
szedł minister Chodaoki, natomiast 
p. Lestera, wysokiego komisarza l.igi 
Nar łów w Gdańr.kn zmienił prof 
Purkhardt
> Deutsche National Sozialistische 

Partei stara się uzyskać za wszelką 
cenę większość Yolkslagu, gdyż w wy­
borach z roku 193:". na gótną liczbę 
r2 mandatów u'yskala 43 mandaty 
l>cz to nic było dostateczną więks/oś 
cią która potrzebna była partii Natio- 
nal-.Sociaiistvcznoi do zmiany karty 
konstytucyjnej. Na terenie Volkstagu 
były jeszcze dość silne ugrupoyyania 
polityczne, które mniej czy wieecj sku 
lecznic bronuy prayy ustroju Wolnego 
Miasta Gdańska. Należy tu wymienić 
Socjalistów oraz chrześcijańską demo 
krację. Opozycja Gdańska do ostał 
niej ehwMi jest dość silną, lecz dofą-Mo 
na skutek zarządzeń Senatu Wolnego 
Miasta została zuoełnie ro/hrojonn 
Gzasornsmo socialistyczne „Danzigor 
Volkstimme“  oraz organ centrum. 
..Danzitrer Lnndeszeilung” . o ile zamie 
ściły tylko mają krytykę Senatu albo 
Partii hitlerowskiej me tylko że zosta 
wały skonfiskowane z miejsca, lecz za 
^ iesi.ano ie na przeciąg od 3 do fi mie 
s>ęcy, pozbawiając odnośne partie po­
lityczne własnego organu informacyj­
nego

Hitlerowcy natomiast posiadali 
wspaniały aparat propagandnwo-pra

;Wv — obok „Danziger Nachrieldon 
P 'irn  Press”  wydawano ,,Danzi"er 
^etteste Nnohrichten”  oraz „Danzigi-r 
Yorposien” . które w dodatkach eknno 
•nternych i dotyczących zagadnień 
portowych otunwrały sprawy' w trzech 
i^ ykach  niemieckim, polskim i an- 
PieNklm. Polacy posiadali jedno oza- 
*°Pistrio codzienne „Gazetę Gdańską” 
orpT dwa tygodniki: ..Straż Gdańską”  
* mine Polską”  z dodatkiem . Zwią 
zkowiec”  Na mieisee dawnei „Balti- 
»>'he Press”  powstała przv Związku 
Polaków w Wolnvm Mieście —  Gdnń 
łHn F  V nowa niemów prasowa, która 
hosi min no „Gdańsk.cj Agencji Praso­

wej G ryf” , której założycielem i nie­
strudzonym bojownikiem na terenie 
zagranicznym jest o. mgr Wayzner

Deutsche National Socialistische 
Partei po załatwieniu się z opozycją 
zabrała się do reformoyyania życia 
wewnętrznego Wolnego Miasta wed- 
hig yyskazówek i programu zayvartcgo 
w ,Mein Kampf” , Adolfa Hitlera, co 
było z całą sumiennością wykonywa- 
ne przez pełnomocnika Fiihrcra, G.ui- 
leitrra Der Frei-Stadt Danzig, p. For 
stera.

Ostatnie tygodnie przyniosły sze­
reg nowych zarządzeń w postaci lik ­
widacji opozycji, która była nicyyygod 
ną dla partii hitlerowskiej, jak rów­
nież zakaz tyvorzenia noyyych stron­
nictw politycznych.

Polonia gdańska, a z nią cała Pol­
ska bacznie śledziła ostatnie wypadki, 
jakie rozegrały się na terenie Wolne­
go Miasta yv drugiej połowie 1937 r. 
Ostre zarządzenia Senatu Gdańskiego, 
dotyczące rozwiązania i poyvstowania 
nowych partyj politycznych w dużej 
mierze przyczyniły się do skonsolido- 
yvania jedności polskiej przez połączę 
me 7yyuązku Polaków z gminą polską 
Mniejszość polska w Gdańsku jest re- 
prezenlowana w Volkr.tagu przez pos­
łów Lendziona i Budz--ńskiego

Narzucenie kierunku politycznego 
przez Deutsche National Sozialistische 
Partei oraz przeproyy.adzenie reformy 
życia wewnętrznego wg wskazań partii 
^poyy'odo»vało ucieczkę szeregu wiel­
kich firm polskich i obcych, których 
interesy wiązały się z portem Wolne­
go Miasat oraz przeniesienie ie na te-

ren portu gdyńskiego. Najyviększy port 
weyvnęlrzny (naturalny) na Bahykn. 
jakim jest port gdański, bo liczący 
przeszło 42 km nadbrzeży portoyyych. 
zaczął po yyoli pustoszeć. Porównując 
statystyki yvyyvozu i przyyvozu na 
przestrzeni ostatnich trzech lat stosu­
nek procentoyyy w wywozie i przy- 
yyozie od roku 1934— 1937 wykazuje 
zniżkę ponad 20 proc.

Czynniki niemieckie yv stos.unku 
do Polaków provyradzą politykę ekster 
minacyjną, która jest sprzeczną z zo- 
zowsązaniami Gdańska, zawartymi w 
szeregu traktatów międzynarodowych 
z Polską.

Pokojowe u stosunkowanie się .Se­
natu gdańskiego do poczynali pol­
skich miało na celu uśpić całą opinię 
polską i odyvrócić mvagę od yvłaśc.iwe- 
go obrazu i ukrycie planu hitlerow- 
ców gdańskich, którzy konsekyyentnie 
dążv i do zamachu na całość konsty 
tucii gdańskiei. a tym samym do skroś 
lenia yvszelkich praw' polskich do 
Gdańska

Bok 1937 livł rokiem wielkiego 
wzrostu wpływów i nielada triumfu 
na odcinku politvcznvm „Deutsche 
National Sozialistische Partei”  yy 
Gdańsku.

Polska powinna żądać generalnej 
rewizji statutu gdańskiego oraz za 
gyvaranloyvnnia sobie poszanowania 
prayv polskich w W olnym  Mieście. 
Nfeeti Deutsche National So^inlistische 
Partii pamięta, że w chwili obecnej 
Polsce nie zależy na tym. kto rządzi 
wdnńshiem —  tvlko na tvm, by jej 
prawa były tam uszanowane.

Tadeusz W tnd-M indcw icz.
m m m en

ĈEMfUCHEĴ CREMENEUTREPEmCM

Mała Reforma Podatkowa
Bząd wniósł do Sejmu szereg pro 

jcKtów ustaw, które łącznie są próbą 
przeprowadzania t. zw. małej re*or­
niy podatkowej.

Przede wszystkim został wniesio­
ny projekt ustawy o podatku o'voto- 
wy.uu Nowością tu jest zniesienie od 
roku 1940 świadectw pizemysło- 
yyycłt —  ażeby zaś yyyrównać zmnu-j 
sze nie dochodów skarbu pań -twa, 
projekt przewuduje podwyżkę -'oi>y 
procenloyvej podatku obrotowej*©/ róż 
nej dla różnego rodzaju obrotu Mię 
dzy innymi przewiduje zniesienie ulg 
dla obrotńyy dokonywanych w handlu 
ziemiopłodami na giełdach towarow-o 
zbożowych, które to ulgi, jak windo 
mo, niezmiernie się przyczyniły do 
wzmożenia tranzakcyj dokonywa­
nych na giełdach towarowo - zbożo­
wych Projekt przewiduje wejście n- 
siawy yv żvcie w dniu 1 e!vczniu 1939 
roku. W  roku tym jednak świudect 
w a przemvsłoyve trzeba będzie wyk u 
pywać, wpłaty dokonane imi stano 
wić będą zaliczkę na poczet podatku 
obrotoyvego. (świadectwa przemysło­
we ulegną zniesieniu dop; ro z dniem 
1 sM cznia 1940 r.

Drugim bardzo ważnym projek- 
Irm jest nroiekt ustawy o Olgach no 
dnlkowych dla inwestycyj. Projekt

y v r  Z PAPYŻA

Technika
I raricuskie „Centrum Rzemiosł*- 

1 ’ tylko n e usfepuie francuskiemu 
,Centium Regionalnemu", lecz— ut- 

wnerdia w przekonaniu, że qdvbv na 
ęs'avie skasowano cały udział ze- 

gran icy-W ystawa u trac iłby  na tym 
niepomiernie mniej, niż gdyby wyz
Fet i dzie*> wykonanych przez

N it równana francuska lekkość.* 
finezia t eleaancla wycisnęły tu pięt­
no na bvie drobiazgu.

Łnoisko ,,Malowanych Papierów", 
a wiec po prostu— łapet, raczel łaczq 
ce „Centrum Rzemiosł”  z resuą wy­
stawy, niż ściśe doń przynależne — 
s,' i  iesl istną feeria.

W  hallu tego dtiżęgo, bo kilko 
Piętrowego gmachu, uśmiecha sie 
f* kiema, mila, sugesty>na, robiona 
jakże prostymi sposobami.

W  środ><u hallu su ft z podłoga 
'dczy śruba, owmleta wsteaemi deh- 

stnie stonowanych, glaakich papie­
rów j krecac? sie między dwoma 
^ "ag łym i lustrami Na^is o7n«im a: 
-Od" ziemi do księżyca, od kskiyce.

do ziemi". Reklama nabiera niemal 
propocyi kosmicznych, wzlatuje ku 
nkbu, aby zderz\ć sie łam ze sło­
necznym zwierciadłem.

Po sufitem widnieje zdanie: „M o­
dernistyczny pap!er, to.’ . ... Dwukro­
pek jest punk'em wyjścia barwnych 
wesołych wysepek, pokrywających 
białe ściany.

Modernistyczny papier, to* „C a łe 
niebo® —  gwiazdy na btekńnej ws e- 
dze. „W iosna zimą” — kwitneca psłaź. 
wsparta o dach, pełen śniegu. „Kwit­
nące trawniki waszych ścian” — polne 
kwiaty na tle zieleni. „ S  -ńce w ru­
lonach”  —  promienie z asymetrycz­
nych, metalowych prefów na paru 
tonach złotawych papierów. „Oiwar- 
te ckno na og'ód poez i” — biała ra­
ma, pirzez którą widać łąkę i niebo. 
„Kdcmetry wesela” — słupy gran czne, 
begnece w nieskończoność. „Ciepło” 
— wielki, szkarłatnym płynem wypeł­
niony termometr, p*re zwoi kartonu, 
markujących kaloryfery „Przekształca 
więzienie w a'tane‘‘ —  do połowy 
czarna ieła, z drugiej strony szalet

ten przewiduje znaczne ulgi dla tzw. 
Okręgu Centralnego, Ziem Wschód 
nieb oraz Gdyni przy powstawaniu 
nowych przedsiębiorstw przemysło­
wych oraz inwestycyj, dokonywanych 
na wsi w gospodarstwach irihvy« h 
Frojekt przewiduje również ulgi po­
datkowa dla ruchu budowianego i dla 
nabywców’ samochodów

Do projektów ustaw objętych naz 
wą „małe j reformy podatkowej ‘ zali 
czyć rówmież można szereg wniesio­
nych projektów, dotyczących napra­
wy i uzdrowienia finansów konumai 
nych. A więc projekt ustawrv o opła­
tach rejestracy jnych przedsiębiorstw 
i zajęć, pobieranych na rzecz związ­
ków komunalnych. Ma on wyrównać 
straty które poniosą samorządy przez 
zniesienie świadectw przemysłowyc h, 
część bowiem wpływów z tych ostat 
nich zasila finanse komunalne.

Wreszcie bardzo ważnym dla sa­
morządu terytorialnego, jest wniesio 
nv do Sejmu projekt ustawy o poprą 
wie finansów związków samorządo- 
w-ych. Przewidziane'w nim jest zwoi 
nienie gminy od bezpłatnego dostar 
c/ania nauczycielom szkół powszech 
nych mieszkania w naturze, względ­
nie wypłacania im dodatków miesz­
kalnych. Dalej przewidziane są znacz

spow ty zielenią.
Na przeciwległej ścianie —  wska­

zówki :
Modernistyczny papier: „Powinien 

śpiewać*'— ptaszek z otwartym dziob­
kiem. „Unikajcie tych, któie wyją” — 
kundel z zadartym łbem. „Ważny 
est niekolor"— tłusty bokser, gotowy 

do ataku, „ale  — ton** —  róża o deli­
katnych płatkach. „B łęk it wyzwali”  — 
białe gote&ie, wylatujące z mebieskiei 
klatki. Umkaide kolorow, które sie 
biją —  zamordowałyby w koncu was 
samych” — dwa >zedy jaskrawych re- 
wol serów ku sobie zwróconych.

I wreszcie wniosek 
„Modern st\crny papier urodził 

s!e Francuzem —  powinien zachować 
uśm ech” .

Poprzez całe stulecie, pełne na­
prawdę zabijających esów-floresów, 
doszło sie wreszcie do s a:hetnej 
prostoty gładkich, delikatnie zabar 
wionych, luo zupełnie t ayer. ścian. 
Wzorzyste taoety pokiywają jeszcze 
dziecinne pokoje, lecz robi sią je na 
wzór wzorzystych kretonów, które są 
przecież ściśli spokrewnione z ludo­
wym samodziałem,

W  dekoracji wnętrza wyraźnie u 
jawnia się dążenie do przekształcenia 
ureszkania w ogród, do wydobycia 
s'ę z ciasnoty czterech ścian, bodaj za 
pomocą złudzenia.

ęzm EW . W  A
dc ludriaści (fuześtiiaiisto muzułmańskiej

m ia s ta  (1 ow *rg rćd k& ;
Zbliża sie dzień 9 stycznia 1938 r. w którym odbędą sig wybory do 

Rad/ M'eiskie| w n»stvm mi“ ścje.
M>asto Jag  ellonów, k 1 *bka M ;ckiewicza, wywalczone czynem oręża 

polskiegcr i niesnvertelnvm duchem wielkiego Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
ma zadecydować o swym losie

Pierwsze to wybory w których społeczeństwo chrześcijansko-muzułmań- 
skie idz e wspólnym zwartym i jednolitym frontem do wyboiów

Daie ono w ten sposób dowód, ż“  hasła konsolidacji rzucone przez 
Naczelnego Wodza Nfarszał-a ŚTtiqlego-Rvd7a dojrzały wśród nas.

W  dniu 9 stycznia 1938 r., mamy zdać egzamin, mamy czynem udo­
wodnić, że ustały wśród nas SDory i nieporozumienia, a ich miejsce zajęła 
wspólna sprawa — wielka sorawa, prowadząca na^ze miasto, od wieKów 
strażnice kultury poiskiej, kuitury zachodniej — ku lepszemu jutru

Ludzie, którzy zostaną wybrani do Rady M ejsk ej muszą być świadomi 
tej wielkiej przeszłości his'orycznej naszego miasta, świadomi haseł Unit 
Lubelskiej a zarazem zdający sobe sorawą z zadań naszego qrodu w dobie 
dzisieiszei, zwłaszcza wobec zgn łych rozkładowych haseł dochodzących do 
nas z bolszewickiego płonącego wschodu.

W  dniu wiec 9 styrzn a 19 8 r. idoc do urnv, musimy wyprać tych 
ludzi, którzy sprostaią tak wielkim zadaniom, a zarazem nie wykorzystają 
udzielonego im zaufania dla swych spraw osoblstycn sprzecznych z ntere- 
sami m asta.

Jednocześnie zaaokumentujemy i zamanifestujemy, że budzimy slą 
z bierności, że zdaliśmy sobie so-awę, że jesteśmy gospodarzami, że sprawy 
Wielkiego Narodu i Państwa muszą stać zawsze na pierwszym miejscu I ze 
na terenie miasta n.e kto inny a tylko my interesy Państwt i nasze repre­
zentować musimy.

Tylko kard/datury wysjniete przez O ió lny  Chrześcijańsko-Muzułmań- 
ski Komitet Wyborczy dają gwarancje właściwej reprezentacji głoszonych 
haseł, oraz nhro-e int°resów wszystkich warstw społecznych.

U bYW ftTELF!
Zbudźmy się. Zerwijmy z dotychczasowa obojętnością. Niech k»żd>- 

spełni w dniu 9 stycznia 1933 roku swój obowiązek obywatelski ja k o ' 
nakaz chwil*.

Niech ży,e solidarność.
Niech żyje siła, jedność 1 zgoda.
N ech żyie jednolity front chrześcuarisko-muzutmanskl.
Nitch źyju Wielka i Potężna Pzecznnsooiita Polska 

P R E Z Y D I U M  
Ogólnego Chrzęścijańsko-Muzułmańskiego 

Kom itetu Wyborczego 
fnź L f  jtneker Edward — przewodniczcry, Mgr Ho- 

lak Hen-yk —  przedstawiciel sfer katolickich, Mec. M a ­
jewski M iko ła j — przedstawiciel sfer prawosławnych. Płk* 
Bazarew icz Samuel —  przedstawić el sfer muzułmańskich, 
Dr. Szym anowski M ieczysław  -  przedstawiciel waścitieił 
nieruchomości, Mec Szarejko Cyprian —  przedstawiciel 
wolnych zawodów. Soblra jska Stefania —  przedstawicielka 
sFer kobier./ch, Inż Smól kl W incenty —  przedstawiciel 
kuoców, Mec Sw iryd Paw eł — przedstawiciel sfer biało­
ruskich, Nacz Fok Stefan — orTedstawiciel urzedniiców 
państwowych, Kozłow ski Stanisław  —  przedstawiciel pra­
cowników umystrsiwrh mezwiązanych z administracją pań­
stwowa. W ieluński S tan is ław — przedstawiciel nauczycielstwa, 
M ich ’ 1sk1 W ładysław  — przedstawiciel właścicieli nierucho­
mości, K len iew ski S tan isław — przedstawiciel rzemieślników, 
Zdanowicz Ja n  — przedstawiciel robotników. .

Nowogródek d^ta 3 stycznia 1933 r.

Zarząd Wileńskiego Banku Ziecsltiego
podaje do wiaaomości dlużn'ków swuich, r.e Madzwyczajne 
Walne Zgromadzenie flkcionćr uszów z dn. 21 aruania 1937 r.

u c h w a l i ł o  u l  w o r z e i r i f t  
f u n d u s z u

przeznaczonego na bonifikaty dłdznikom Banku. Wyciągi 
z tej uchwały zostaną wysłane do gmin i ao przedstawi­
cieli Banku przy hipotekach I bqdą wydawane, przez Bank 

osobom .zainteresowanym, na ich żądanie.

ue uigi w świadczeniach gmin przy za 
kwaterowaniu woj’sk, zapewniony u 
ci/iał skarbu państwa w kosztach lecze 
uia chorych, zarówno umysłowych 
j.iś i zakaźnych. Ponadto projekt 
przyznaje związkom samorządowym 
udział w podatku dochodowym, w 
wysokości 15— 20 procent oraz daje 
samorządom uprawnienie do syp.rowa

Jeśli gimnastyczny pokój uia tył 
ko niewielkie okno —  obije się go w 
laki sposób białym i błękitnym paj)ie 
rem, aby zamienił się w idealny plain 
aii.

Nad .tapczanem, w nieco mrocznej 
sypialni, powiesi się ulubione fotosy 
jednakowej wielkości, oprawione w 
jedną ramę o tylu poprzeczkach, de 
jest w niej zdjęć, które, tak ujete, za 
mienią się w długi -szereg okien.

Intym ny i zarazem demokratycz­
ny, ho tani zw(yczaj wieszania fotogra 
fij na ścianach, wyrugował z nich oh 
razy, w bogatszych wmętrzach zastą 
pione przez fresk.

Nie znaczy to, aby piękne płotno 
wyszło z mody. Po prostu —  zamiast 
wisieć —  stoi nil stalagach, ezvin nnj 
hardziej oficjalnym salonom nadaje 
ciepłą nutkę .malarskiej pracowni.

Tegoroczna moda łączenia w- jed 
nem pokoju mchh w dwóch, przeważ 
nu. bardzo konlraslowych kolorach, 
rai uje wnętrze od wszelkiej monolo 
nii.

W  jednym ze stoisk „Centrum Hze 
uro.sł”  widziałam slic-łaiy stołowy po 
kój, cały seledynowy, i  nieco cicm- 
<iiej-izymi firankami w dużych ok­
nach. W  półokrągłej wnęce wzorzy- 
sią tapetę zastąpił fresk. Sięgał od su 
lilii do podłogi i przed-dawiał polne 
kwiaty, które owym kolosalnym po­

Jzenia podatku inwestycyjnego.
Pio jekty te wejdą na porządek oh 

rad Komisji Sejmowej zapewne 
już po świętach i niewątpliwie obu­
dzą ż\we zainteresowanie całego spo 
feczeństwa ze względu na wielką ich 
dla dalszego rozwwiu gospodarczego 
państwa doniosłość.

Uusticus.

większeniem uchroniły się od banał 
naści i sprawiały wrażenie, że łan 
barwny i wonny wybujał ludziom po 
red głowy.

W  tym uroczym kąciku stół był 
po prostu okrągłą płytą szklaną, u- 
mieszczoną na trójnogu z grubych |>rę 
lów, miękkim lukiem wygiętych tak, 
l>v łniędzy nimi swobodnie stanął 
wielki bukiet kwiatów.

Pomysł umieszczania kwralów pod 
stołem, zamiast na stole, jest nic Udko 
czarujący i zabawmy, h-cz również —  
l-nrdzo celowy, gdyż stół pozoslaie 
wolm , a kwinty —  świetnie widoczne 
|;rzcz taflę szklaną.

W  dążemu do zamienienia poko 
jil w ogród, jedna z francuskich deko 
ratorek wgiadła na pomysł graniczą 
cy z. czarami:

Mamy przed sobą zwyczajne ust 
ro Odbijają się w tum jirzcdniioty. 
ino; na się w nim Świetnie przeglądać. 
\Yvslarezy jednak zgasić światło, aby 
lustro przeobraziło się w olbrzymi łan 
kwi iłów, najwyraźniej żywych i gmą 
•:veh dojdero w nieskończoności hory 
zontu.

Ter.kftikti tego cudu jest zupełnie 
l*t osia. I.utftrv jest podwójne. JeduO 
zwykłe, drugie, bardziej wysunięte na 
pokój —  iak skibo posrebrzane że po 
zgaszeniu światła zamienia się w szv 
be. Pomiędzy lustram stoi rząd kwia
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Holandia zbroi slą
Jednym z najwymowniejszych sympto 

mów naszej eowki jest fakt, że naweł 
kraj, klóry, jak dotąd, stal zawsze z dala 
od wszystkich poetycznych konfliktów 
I by t głęboko przekonany, ze armia po­
trzebna jest jedynie do dshlad w dni 
świąt narodowych i do sprawowania war 
ty honorowej przea pałacem króley/skim 
wstąpił ostalnio na arogę zbrojeń.

Holandia znana jest n«»n jako ojczyz 
na seia i rasowych krów, kraj cichej, spo 
kornej pracy. Zrównoważonej psych>ce 
Holendra obce sę najzupełniej „ataki oia 
łej go-ęczki", wywoływane przez te iub 
inne hasta polityczne, a zmyół praktyczny 
goru,e zawsze nod Dcdszeptanr.i iJeoIo- 
tj.cznej narkozy. Holandia od dawna wy­
zbyła s ą jakichkolwiek ambicyj militar­
nych i utrzymywa'a armuj nieliczną, nie­
zbyt starannie wyekwipowaną, której rola 
ograniczała się zasadniczo do strzeżenia 
bezp eczeństwa wewnętrznego. Antymili- 
larysfyczne tendencje Halendrów znalazły 
Swój wyraz w projekcie całkowitego roz­

brojenia, który był, wkróice po wielkiej 
wojnie, najzupełniej poważnie dyskuto 
wany.

Od tego czasu zaszfo wieu zmian 
W chwili obecnej doszedł już właściwie 
do skutku od dłuższego czasu dyskuto­
wany projekt reorganizacji i powiększenia 
arn.ii holenderskiej. Przede wszyslk.m 
kon'yngent rekrutow, kiory doiąd wyno­
sił tylko 19 500 jednostek, zostanie pod­
nieś .on? do 32 OHO. Ten powiększony 
skfad arn.ii wymaga naturalnie nowych 
sit oficerskich i podoficerskich. Problem 
ton zostanie rozwiązany w sposob nastę 
pujący- w Holandii znajduje się stosunko­
wo znaczna liczba tak zwanych kapitulan 
lów, to jes* Dytych podoficerów, którzy 
po odbyciu ó-leiniej służby woskowej 
przeszli na posady państwowe. Większość 
tych kapiiulantów ma obecnie wstąpić 
z powrotem w szeregi armii, jednocześnie 
zaś prawie . wszyscy oficerowie rezerwy 
otrzymali propozycje ws‘ąpieriia do woi- 
ika w charakterze oficerów zawodowych.

W  związku z tak wydatnie zwiększoną 
liczebnością armii pojawiło się zapoirze 
bowanie na wszelkiego rodzaju sprzęt 
wojenny. Holandia nie poaiada właściwie 
własnych łan ryk uzDrojenia, wobec czego 
dokonała znacznych zamówień za grani- 
-n. zwłaszcza w Austrii i w Niemczech. 
Jednocześnie przystąpiono do budowy 
nowych koszar oraz do mocnego *iforty- 
(ikownaia granicy<

Zjawisko to zasługuje, aby się nad n.m 
poważnie zastano-wić. Jak wiemy, naród 
holenderski, liczący 8 milionów głów po­
siada kolonie, mające 60 milicnów lud­
ności. Obecny konflikt na Dalekim Wscho 
dzie, podczas klórego ujawniło się jbocz 
nie wyraźna przeć'wieńsiwo interesów 
białych i żółtych —  mógł wywołać w 
Bptaney poważne zaniepokojenie o przy 
szły los Indyj Holenderskich.

Zbrojenia iednaJc Hoiana. ograniczy­
ły się jeaynie do europejskiej ojczyzny.

Singapore i Hongkong
Filary potęgi brytyjskiej na Dalekim Wschodzie

Rorrywki umysłowe

Ody w r. 1819 wylądował Tnomas 
Stanford Raffes na wybrzeżu Singrpore, 
n a Dyio tu nic prbcz gęstych zarośli, 
mangrowe schodzących aż ku morzu, 
zrzadka rozrzuconych chat ghnianycn tu­
bylców malajskich i prymitywnych K a n o e , 

którymi posługiwali się tuziemcy.
Raffies zorien ował się szybko w sy- 

łuetj. i ocenił wartość zatoki S;ngapore‘u 
tłla ftoty brytyjskiej. Podjął też zaraz kro- 
ki dal zdobycia 'ej ziemi i wleczenia jej 
do posiadłości koiony angielskiej, to się 
tpotkałti ze sprzeciwem i oporem ze s‘ro- 
ny urzędu dla spraw kolonialnycn. Po 
przełamaniu wszystkich przeszkód dopiął 
jednak Raffies swego celu: nad Singapore 
powiała flaga Union śack*u, w przystani 
>:anęly okręty angielskie A trzeba dodać, 
li wówczas n e mało pizeszkód stawiała 
usadowieniu się Anglii w Smgapcua Ho­
landia, która zajmowała w owych czasach 
pierwsze miejsce ,ako potęga kolonialna 
I morska.

Dzisiaj Stngapora jes: najsilniejszym 
por em wojennym na Dalekim Wschodzie, 
G bralłarem az ja tyck i bez którego wpfv 
wy i potęga Anglii w Azji nie dałyby się 
utrzymać. Od 17 lat pracują Anglicy nad 
umocnieniem i rozbudowaniem łortery i 
por u wojennego jingapore, zwłaszcza w 
< *'atnich dwóch latecn łempo prac forty­
fikacyjnych zostało n ozwykie przyśpieszo 
Ae. Singaoo-e broni nie tylko Indyj od 
wschoau, poi naftowych na Borneo, kc- 
mun kacji z Chinami —  jest to lei ba^a 
Wypadowa dla floty angieisk.e,, gdyby 
kiedykolwiek musiata się ona zmierzyć na 
wodacn chińskich z przeciwnikiem równie 
nnb.tnym i daleko mierzącym. Garnizon 
Stogapore, ciągle wzmacniany w ostatnich 
czasach, wynosi dzisiaj około 20.000 ludzi, 
i  potężne dziata forteczne, dobrze zama- 
»k awane, niosą podobno na 35 km. Wzgó 
rza Changi, ciągnące się na północ od 
właściwego rrnasla Singapore, naszp‘ko- 
wane są pono bateriami dziat, for‘anii. 
V porcie wojennym znajdują się olbrzy- 
m e dok: suche i pływające, tomiska, Fan- 
fiary, pcckiemre, warsztaty, składy, zbiór 
niki, benyzny benzyny etc.

Przed stu laty w 1339 r. gdy zawinął 
futij po raz pierwszy okręt angielski, Dył 
Hongkong nędzna osadą piratów, którzy

łów , oświcUoaiyuh z g ó r y  i po bokach 
Przestrzeń  m ied zy  lustrzanym i tafla 
mi jest zam knięta  posrebrzanym  
szkłem ze w szystk ich  stron. Chcąc 
m ieć lustro —  zanata się św iatło  \v 
poko ju  i gasi się ośw ie t len ie  k w ia tó w  
Chcnc m ieć  og ród  —  postępu je  się od 
tou otnie.

W  w a lce  z a rch itek ton iczn ym  ,.n.n 
tJyzmem“  p o w n ien n ego  stvlu, zwane

..k l in icznym ",  hih „s zp i ta ln y m "  —  
n iek tó rzy -  d ek o ra to r zy  uc ieka ją  się 
p o n rgd u  do  przmvracnriia  ż'-7c i ‘i zesz 
łr iw ieczjrym sztukateriom . zdob iąc  ni 
mi sufity n naw e ł i ścianv. ó w  gipso 
w v  zb io rn ik  kur/n i jii/t-w, k t ó r e " '7 
ś r r e r ć  p o w :tnłn się z taka sama id  
gn, ,’ ak za łam ania  na d rzw iach , rów  
c ięż  w>i('k'ii»''i.- i n ienon iiorn ie  h rzv  
dsze od " ła d k ie i  pow ie rzch n i —  na 
p ew n o  rfbiuo noc ieszv  sie sw o im  
odrodzen iem  dć fwnt m 1 absolutnie 
bezce low ym , skoro  pow szeehnie uz 
nano. że  fe^n rodzą iu  . .m ękno ’ * iest 
ponad w sze lką  w ą tp l iw ość  absurdem 
i sznetoła.

Vnłntniasł fresk, ncłen w :-dk5 co 
5' v tn  mttnu rrtonlato"'oti budow li .  star* 
poganin, z m u ró w  Pom ne i.  u n ow ocz1 
b ’ :o n v  binb-ro tłom. kłórawfłt po-mstr 
wia sie |vleż m ’ e 'vn . .  eo i p e n k n y  
—  _ if»st n ap raw d ę  ba rd zo  p iękną o 
doba.

W  ośw ie t len iach  nie zaszły żadne

stąd czynili wypady na swych dżonkach. 
Dzisiaj Hongkong zalicza się do najwięk­
szych portów handlowych świata, prześci 
ga Marsylię, Kalkuttę, Southamplon ogro­
mem swych oorotow handlowych i toną­
łem ładunków. Pod wpływem rosnących 
wc ąż obaw naoaści od strony Japonii, 
Anglicy fortyfikują gorączkowo Hongkong 
lak samo jak Singapore Tutaj znajduje się 
teraz gtowna kwatera sztabu dalekomcho 
dniej eskadry brytyjskiej, wieniec torfów
UBITO  - — —»

i bateryj pancernych o.aczj port Hong­
kongu.

Od wschodu zbliża s.ę burza. Pierw­
szym baskonem, na klóry się natknę w 
swym pochodzie armie lądowa i morsuie 
przeciwnika Anglii, będą Si.igapore i 
Hongkong. Wie o tym sztab i admiralicja 
angielska, to ł-ei nie szczędzą wysiłków 
i kosztów, by oba Gibraltary Dalekiego 
Wschoau uczynić niezdobytymi forteca­
mi. C>.

*

Śmierć amerykańskiego „latającego człowieka", Elema Sunna, nie odslraszyła nie­
jakiego Morgana, który wytrwała przeprowadza swoje niebezp.eczne eksjoerymen- 
ty. Na zdjęciu widzimy go, jak na wysokości 4000 m nad z.amią próbuje rozpiąć 
swe ik u y d ia . Czy nie runie w przepaść?... „Na wszelki wypadek" zaopatrzył się

w spadochron (na plecach).

9. Życzenia noworoczna 

(7 punktów!

Szarada litewska.
(Sylaby oznaczone są literami 

porządkowymi).

Dziś całość każdy ma 
życzenia złożyć swe 
v ię c  ja się także pcham 
w tym czasie mówić cncęl 
Lecz brak mi oto stów,
E— A mnie zaradza dziś. 
w tym be-Ha widać znów 
brak będzie swady mi...
A Be -Ce nędąc j‘u2 
ir itego coś Irza rzec 
lecz każdy wyraz z ust 
jak Ef*| —  D e*i trzeba wlec 
Co oto Nowy Rok 
De —  E — . E f u c nie dał, 
czepiając się krok w krok 
za nim się kryzys wdarł..
W ięc bezrobocie — wiesz —  
jak wśród nas próżnie wre 
a hydrze W ojny leż 
nie starto Ce —  O .  niel...- 
Cóż tedy życzyć, cóż 
mającym wojny chrzest —  
gdy gorzej ma być już, 
niech będzie tak, jak jest!—
W  wytrwałość uzbrój się 
Be— GE— Ha,- mędrcze tv. 
gdyż co się kryje w mgle, 
nie zuradzą one cii...

„Rex“ (ezł KI. Sz.)

Tędy piękne drogi wiodą 
ś i  do W ilna i Warszawy.
Jeszcze na wschód s ą ---------------------
Król —  jezioro w tym powiecie,
7 .w ane----------------------, o tym wieci*.
Za* na Kresach w giowie okiem
Będzie wkrótce g r ó d -------------------------- —i
K i ł o -----------------  >--płynie,
Miasto to zaś z tego płvme.
Ze niedźwiedzi tam uczono:

(Akademię założono!.
Latem wszyscy podziwiali
---------------------------------- radio - fale.
Z dawna miastem już sie iiczv
Mały gród------------------------------------- ---------
iW ledy miały miasta miano.
Gdy osiedlem W ilno zwano.)
Ale siojl —  tam już granica,
K tuż za nią bolszewicv.
W tyl więc wracaj miodv bracie:
V gdy ujrzysz z okna stację,
Co Osztriana l.osi miano.
Sląd pojedziesz d o   — —  —  —  — —
Balagotą autobusem.
Bo z koieją jakoś kuso:

projekty, projekciki układane 
Aż w- stolicy. Zachowano, 
te na razie, aby inocv 
Urzędowej tam nabrały.
Za i ze środków lokomocji 
Kcń i anto Ci zostały.
W ielka szkoda, bo dorodne 
' ny tam, grzyby — eksport godny 

| Wspomnij sobie, byś czy nie 
R i.sfco----------------------w ---------------------------

*) wspak.

10. Śnieg I dygresja,

Szarada z cyklu „Rozkosze zimowe".

(7 punkiów).

Jesteśmy szczęścia swego kowalami.
K-diiak choć raz— sześć, myśmy go d i siebie 
me pięć— raz i dwa. Czyśmy winni sami?... 
C/jśmy go me lam szukali w potrzebie? .. 
Nim nas wspak trzeci —  wspak siódmy

komety

jak garść dwa—ósmych z naszej ziemi
zn. erie,

szukajmy choćby chwilowej podniety 
na zakłamanym i fałszywym św.t. b> 
Stwórzmy choć krótkie siódme— czwarte

życie
wszak odpowiednia jest po temu pora: 
zima powtoką śnieżną należycie 
pokryła Ziemię, a w.ęc: z domów foral ■*.
Ji dni na narty, na lód w parku inni, 
n ci co mają własnych parę koni 
niechaj nie będa w tvm czarze bezczynni: 
niechaj w kuligu wezmą udział oni.
A że cztery mnie tkwi gościnność polska, 
niłrh mi trój —  ósmych jeszcze dziś nawieje 
moc kuligowych, —  Jego Mość Eolska? 
Wspak sT-'-t"i w illi ot wart? wierzefe.

Dziadek z Bakszty 

Czl. kl. Szar.

11. A czy znasz ty bracie miody.
(10 punktów) 

llloż. p. Kitowski.

A czy znasz ty, bracie młody,
Biiskic ziemie, buskie wody?
Tam na północ, wśród Jeziory,
L e ż y ----------------------. grodek spory.
l-uciąg bieży z ------------------d o ---------------- ,
C a z kałuży ptyn pompuje.

leży,
Na Republiki rubieży.
Kraj to grzybów, lnu i miodu.
Leży tam m iasteczko-------------- .
Stamtąd b lis k o -----------------------------------------

Mało znane, każdy przyzna.
Za to znacznie lepiej znany,
Gród awantur, t o ----------------------------- — .
ittisko-------------- - miejsce cenne
Dla narodu, bo tam dzienne 
Swiallo ujrzał W ódz Narodu.

A:bo może, jrk  kto woli
Np letni.;kti w -------------------------------------
A gdy ujrzeć chcesz ronntv.
---------------- jeziora zw e^iiisz łetem
Piran jezior — Wszv.s!k?e rudne.
Ri związanie nie jest trudne.

UW AGA: kierując się rymem, rytmeał i 
iicścią kresek natęży wstawić odpowiedni* 
n.azwy rzek jezior, miast i miasieczrh woj* 
«ód ztw a  wileńskiego.

12. F igielki genu; -aftezne 
(po 2 punktj).

1. Ruble CT10WA w ciemię bity,
Bezrobotny CHOWA dziatki,
Kto rozumny CHOWA kwity —
Faz zaptaci icn podatki.

2. Róg egipski —  duża chata,
- T w c z y  meble i armaty.

I. Ptaszek —  drzewo bez ogona —
To wołyńska będzie strona

I Pewna liczba —  ryDa smaczna —  
Poleszuków miasto znaczne,

a Kochaj —  ryba, albo ryba —
Jest to miasto, a nie rvba.

Ułożył p. K ltow łkL

Vod«yżH taryf 
hmnUfc?iii*cti w
Z Paryża donoszą: z dn.em 1 sryczmo 

weszła w życie w Paryżu zapowiadana od 
dłuższego czasu podwyżka taryf środkow 
komunikacyjnych. Tacyta ko'ei pod tero- 
nsj z jedn-ogo franka została podniesiona 
da 1 frs 10 w klasie 2 i z 1 frs 50 na 1 fr* 
60 v/ kiasia I. Podrożały równ.eż b tery 
autobusowe. T. zw. karnet z 10 biletów 
pocuoŻ3ł z 8 na 9 frs. W  •ym samym dniu 
zastosowana zostota również pod wy ka 
tarvfy kolei francuskich, rtp. cena b^eiu 
na trasie P.ryż —  Marsylia, klóry wedlog 
dawnej taryfy kosztował w kl. 3 346 frs, 
obecnie kosztować będzie 431 frs.

O J  Nowego Roku rozpoczęto swą eg 
zystencję ncwozatozone towarzystwo ko 
lei francuskich, obejmujące wszystkie do 
tychczasowa p-ywaina linie kotejowe wa 
Francji.

a&meesxssamasmassasm * sm aBBSBm m Ba& m BBasaasg B^ m  ssra

zmiany, w stosunku do zdobyczy o 
stulnich lat. Źródło światła pozostaje 
starannie ukryte. Oświetla się bądź 
przedmiot, dla podkreślenia jej>o kra 
sy, bądź cały sufit, co napełnia pokój 
d/iensiym światłem. Lampa będzie 
więc tym ładniejsza, im mniej w LI o 
cznn. O ile zatuszować jej niesposól) 
— zachowa szlnclictność linij pro­
stych i przynajmniej częściowo iwLfro 
dzi oczy od światła abażurom z białe 
go metalu, liosjactwem misternie rzeź 
btoncj powier/.elini i przezioczvs!oś 
cią cieszyć się będą tylko al»ażtiry 
, nnluralno", zroiiione z jeżów mor­
skich. Oświetlona od wewnątrz — 
skorupka laka rzuca ciepły, słonecz 
Óy blask. Fosforyzuje na tle mroku, 
jak ryba wielkich głębin oceanu, 
l ampka nocna śliczna i niemożliwa 
do podrobienia, bo chociaż świeci ja 
sno, zupełnie nie raz: oczu.

Dążenie do zamienienia domu w 
ogród i osiągnięcia dzimnego światła 
nawet w nocy, deprecjonuje rzecz pro 
st:. witraże. Nie odświeżone codzien 
njrn obcowaniem z prywatnym żv 
ciem człowieka —  pozostają one sko 
sluiałe w archaiczności rysunku i bar

W  porównaniu z witrażami, któ- 
rym „Centrum Rzemiosł" poświeciło 

■ łv  pawilon —  szvliv ti lirnkowskieli 
Franciszkanów są pełne modernizmu.

W  tej dziedzinie — do Wyspiańskie­
go współcześni artyści .jeszcze nie do 
rośli. Ja k  widać —  prześcignął on swo 
ją c|)okę o wicie dziesiątków lal.

Państwowa manufaktura gobeli 
nów zajęła całe skrzydło „Gmachu 
Tkanin".

Nowoczesne gobeliny, -dysponu ją 
ce już wełną w trzech tysiącach to­
nów, nie prześcignęły swoich pierwo 
wzorów, które m iały przecież zaled­
wie dwadzieścia pięć odcieni. Rzekł 
byś nawet, że nie ustępują im jedvn:c 
diutego, że starają się je naśladować. 
Nowa jest tu boda j tvlko technika, u 
podobnin jąca gobelin do obrazu olej 
nego, jak niektóre obrazy olejno, 
przez odpowiednią chropowatość płó 
Ina. upodobnia się do gobelinów.

Mimo zbiorowego wysiłku paru na 
rodów —  makiety teatralne, zajmuję 
ce jeden z działów „Gbntrum Rz.e- 
m*o: ł “  —  wypadły co najmniej blado. 
Ttatr całym ciężarem opiera się nr, 
żvwvm słowie, a nic na dekoruin. Naj 
wspanialsze dekoracje, żywego słowa 
pozbawione, odraza ujawniabt całą 
swoja tandetność i nłaskość. W ydają 
się n;otvl' o bezcelowe, lecz nawet —  
sli unies7nłe.

Największą ozdoba „Centrum Rze 
m in  t“  iesl pawikin francuskich ertv 
stów deki ratorów, oraz —  pawilon 
architektury prywatnej

U  artystów  —  fasadę zdolną szare 
fieski, wspaniale kontrastujące z ko 
lo row ym i, jak im i zost' K  przepleco- 
ne. Zdobienie m u n i bezbarwnym  fre 
skiem j iż jest zapowiedzią deknrmvn 
ma ścian, przy pomocy wielkie.?) foto 
sów.

Na p ierwszy rzut oka —  paw ilon 
ten wyulądn stale zam' nięty. Po  chwi 
li jednak u ja w'ojn sie że ..w ejście" b " 
łr. w ruMm i d !a lertn drzw i nie otwe 
rzono. \Vc''od?i się tu bowiem nrosfo 
do w ;ndv i jedzie od razu za "ó rne  nic 
tio. Jest to n ewatoUwto orrpmalrw’ 
ajP j(>ż, —  jakże cctowc i w? godne.

AYewimtrz paw ilonu uderza nrzed, 
wszyst' im soosób or^zentowauda okr
lvŃ r)Ó 'V . tak pot-m f r -1 n-qsl;ipJ fjnr-
zji, że (?d*-bv o lo ło  anouuuo-
\\a, n ’kt by się cłiyb*! se’_undv nie na 
m yślał przed ustaleniem jego tożsame 
śi i.

Atm osfera iasne-m, nrzostrzenn,- 
o o o‘’rodu oaaroto ta wszvsl’;jp  sale 
Po rooacb j P--: ś-i-n :a tauro 
w e drgawką, >-tr-”  żone v  stożki i nrzo 
niesione w  v,-J,,T 1 ■ s’ rz''Tp ,ocli of-r 
stn z pror,-v«j-jr; U tn j , , ,  drgewktłjni iar 
w T)arka',łl. WZpoĘTg d c  nOS*''U, listo 

p*e n , rvoVp-7 ple —  dł 1 o'7'*o
I-*, Xh**f wiotka sato p->ałe przo^ina
t-,rła ^,1-lnrin'i i- i-r-,nł*^v,'ii'I c-l-T—
rui kw iatam i, prł^st-łiyy.a i świeża, pi 
czytu ściana ogrodowej a ltany, lub

murek, po którym pną się róże po 
woje.

Rzeźby pomniejsze i zbyt cenne, 
aby narażać je na dotykanie, stoją 
pod szkłem, ale zachowują nadal cha 
rak ter dekoragr j.

Najwspairaisza jest stniąca Leda, 
ci.ła z kości słoniowei. poddana w tył 
nrzez naturalne wv.iięcie kła. w któ­
rym została yyyrzeźhinna. Do iej sprę 
żonych ud luli się łahedź i obejmuje 
stopy w taki sposób, że zda się ona 
wyrastać z puszvsV h pior ptaka, 
jak kwiat wyrasta z bściastego krze 
w.tł ZmA’stowość i strzelistość lin ii po 
tegnią ręce Ledv, wycią"n 'ęte pionn 
\vo. lekko noclndone ku tyłowi i skrę 
rające gruby zwói włosów, wysoko u 
niestonych nad głową.

Zuncłn;e nowe nodej^cie do tema 
iu Lcdv zdawało sie już nieosim»olrie. 
iedn-'k Francuzi i tu WTezwyciężyli 
banał, nie odchodząc róyvnoeześnii 
od klasycyzmu z którvin rztufca ft in 
ciisł'.a cbvba nicrdv zcryvać nie zdoła

Po niezliczonej ilości yynętrz, za 
prezentowany^ch u artystów donora 
torów (tam yyłaśnie t)vł óyv z’“ lonA 
stołowy uo'-óh —  pawilon ae^bjt^kir 
rv prywatne i int^r^spie b-*rdz*-i swe 
im o-ródnym u7▼."Ladom, niż swoim r 
rządzeniami. 7!uido\vnnv na wzór w i 
11. —  wvł 'u 'a sie z dr*ew nćłokregłą, 
bogato oszkloną fasadą i pnie sic ktt
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Z a g a d n ie n ie  S a d o w s k ie  
w miastach poleskich

Kweutia żydowska wskutek ciągłej 
aktualności, a od pewnego czasu 
róweniei wsKutek s;h ycn  prądów an­
tysemickich, odczuwanych w Polsce 
■ w Dóru innych państwach, wysunę­
ła się u nas szczególnie na czoło 
7aqadnień poutyczno - społeczno-go- 
sp:darczvch.

W  Pclsce nabiera ona szczególnej 
Ostrości przede wszystkim z tego p'- 

- wodu, ze jesteśmy drugim na świe 
c.e państwem —  po Stana h Zjedno­
czonych pod wzglądem ilości żydóv, 
a p erwszym pod wzgleaem procen­
towego stosunku ludności żydowskiej 
do ogó u mieszkańców.

O roszone ostatnio przez Główny 
(lrzgd Statystyczny wyniki cowszech- 
reqo spisu ludności z 1931 r oraz 
św.fctne stud.itrr, dra flTonsa K-ysiń- 
sk'ego: .Struktura naroaowośc owa 
rr iast polskich* pozwalają na do­
lę o cne zorientowane sśe zarówno w 
iczbie, jak i w rozmieszczeniu iud- 

nr i żydowskiej w Poisce. a szcze 
w mostach, w których lud­

ność żydowska wskutek swojej spe- 
c ficzucj stuktury społeczno - gospo­
darcze; z»mtes kuie w przeważającej 
w.ekszcśc, stanowiąc na wsi zeied- 
Wie znikomy odsetek.

ogólna ilość 3 109,187 żv- 
dó'* ) (za pods awe przyirpuję ilość 

dności wyznania mo żeszowego, ia- 
ko dokładn eisza, aniżeli ludność z 
żydowskim i hecrajskim językiem oj­
czystym^ w miastech zr-mieszkuie 

BO I ó, to znaczy 7o, 6% ,  pdy we 
wsiach tylko 729.1 2 a w 23, 4 %  

bezmiernie charakterystycznym 
jest rozmieszczenie żydowskiej lud­
ności miejskiej. Mianowicie w trzech 
t* j  ewodztwach ztchodnich : pomor­
skim, poznańskim, śląskim zamiesz­
kuję w miastach zeledw.e CCO ży­
dów. czyli nieco ponad 1 ,5 ° ’0 oqólu 
ludności, pooczas gdy na wschód od 
granicy tych trzech województ w I r-»ba 
z /ćó w w mias ach wynosi az 2 354 075 
I tworzy tam przeoetme 3 3 %  ogółu 
mieszkańców, a nierzaako 1 więcei.

Zjawiska tego nie można tłuma­
czyć wyhcznie t z w. granicą os;ed'e- 
nia, utrzymywaną swego czasu p r.e ' 
łządy carskie, a poza którą żydom 
nie uyło wolnozamie szkiwać, bo wszak 
w Niemczech takich ograniczeń nie 
byio j żydzi m eli ograniczoną swo­
bodę w osiedlar la się na ziemiach 
polskich pod zaborem pruskim.

Je s t ono yednak wynikiem nie ad­
ministracyjnych restrykcyi wzgledem 
żydów, lecz wyższymi formami życia 
trzech naszych woiewództw zachod­
nich, które uniemożliwiały przenikanie 

tej dz'®ln ry naszego państwa mas 
e wschodu.

.ciśnie rozw*nęło się zdiowe 
-uitszczańslwo poiskie, które silnie 
przeciwstawiało się możliwościom za 
tTcia polskiego charakteru m ast w 
dawnym zaterze pruskim i ten pos- 
Sid ch arakter uTzymało przez cały 
pó torawiekowy okres niewoli.

Jednakże im dale( na wschód, 
tym ilość żydów w miastach polskch 
K‘'t  większa, tym w i°cej pr ekiacza 
stosunek procentowy przeciętny dla 
całej Polski i weszcie osiąga swoje 
max rr.um właśnie w województwie

. *1 Patrz .Sprawy Narodowościowe* Nr 3 
* 1927 r.

**| Według statystyki Żydowskiej Ilość 
*,yuów w Polsce w 19 6 r. wynosiła w cyf­
rach okrągłych 3.150.0U0 głów.

fłórze półokrągłymi tarasami ceri/  to 
mniejszych pięter.

W  hu Ilu zearodltowuje uwagę 
i-Czarua \Venus“  Reiioir'a. N-e jest 
In jakaś Wenus murzyńska, lecz —- 
Łobiela, czarna jak smoła, o ms. im 
kpym  czole rodenowskiego n a s k ,i; 
la, o 1 warzy spłaszczonej t- ^z.ęratJcz 
nvm, iście zwierzęcym dosytem, o 
szyi, ramionach i udach na wylot prze 
bity h gwoździami.

Pa czarna Wenus, torturowana i 
bezmyśln.e zadowolona, tym stras/.ii 
w«za, żc mimo wszystko piękni 
bardziej, niż dzieleni sztuki r. la się
być wyzwoleniem jakichś komplek­
sów i urazów, dręczą- vch jej autora 

\t gmachu konfrateryj frai.rus­
kich sztuk i rzemiosł, koncertowa sa 
lę dekorują chorągwie posz •zeg-)’- 
nych cechów. Na estradzie, iirócz or 
genów, znajduje się kiikanaś • o pie- 
Linek, niemal całkowicie zicrlukowa 
Byeh do klawiatury. Ow dz’w iv :n 
Mrument. od nazwiska swegc ir*»ortv 
Zwany „Fa le  Martenr.t4 . je-,1 sam w 
Sabie całkowitą, niemal wspaniale 
s lom oletowaną orkiestrą.

Słyszałem koncert fal Ma etanol. 
Tr niż nie ludzie gruli, to ® na n '"'i. 
Ti da śpiewała, modehijąc głos od ci 
chego poszumu źródła, az p-> cruzę 
burzv, poorzez trele słowików i pienia 
skowronków.

poleskim, gdzie dochodzi do 49,2% 
ogć*u ludności m ijskiej, przekracza­
jąc w poszczeoólnych osiedlach miej­
skich nawet 9 0 %

W  tym raz jeszcze ujawnia się 
dobitnie różnica poziomu życia i kul­
tury m ędzy rruaslami naszych wo­
jewództw zachodnich a najuboższym 
i najbardziej do niedawna zaniedba­
nym kulturalnie Polesiem.

Tam wyższe formy życia 1 uświa­
domienie narodowe stanowili/ tamę 
orzeciwKo napiywowi elementu ży- 
dowsk ego, tu natomiast odwrotnie 
element żydowski szczególnie w cza- 
sacn zaborczych s‘ancwił czynnik kul- 
turalniejtz/ i łao\o zdobywał teren, 
tworząc osiedla o charakterze miej­
skim.

Wynikiem  tego procesu popula­
cyjne miqracyjntgo jest obecne nasi­
lenie elementu żydowsKiego w na­
szych miastach i miasteczkach.

Onótna ilość żydów na Polesiu 
wynosząca 1 13.988 czyi zaledwie 13%  
ogołu mieszkańców, odpowiada sto­
sunkowi w całej Polsce.

Haiomiast ilość ludnoś"! żydow­
skiej w miastach pc!es'«i h, wyno­
sząca 73.132 stosunek ten znacznie 
przewyższa, stanowi bowiem 4/,2%  
ogołu ludności mie'skiej Połes a.

Jeżu li piZ&jrzytny dane liczbowe 
z pc szczegc Inych m ast o az osiedli 
o charakterze miasteczkowym, to okt> 
ie  sie, że stosunek ten w niektórych 
ośrodkach v,-z,ośnie jeszcze bard iej, 
daj c elementowi żydowskiemu bez­
względną przewagę liczbową, jak to 
wyn.ka z poniższej tabeli;

Miasta lub osiedle

Ilo
ść 

1. 
dn

oś
ci

1
Ilo

ść 
ży

dó
w

%

Brześć n/B . . . . 48 385 21.440 4 4,3
B i iu k .................... 31.912 20.2-0 63 4
Dawigródek . . . . 11.483 3.016 20.3
Kobry ń ................ 10.006 6 617 5f, 1
Łuui i e c ................ 8.698 2 232 2.5,7
Hrużaua ................ 8.019 4.231 4)2.8
Sto lin .................... 6.425 3.34 5 61.5
Berez i Kartuska . . 4.4 i 2 2.285 Oi.8
RńZana.................... 4.011 2.351 58.7
Kosów Poleski . . . 3.257 1.643 50,4
Kamie, tiec-Litewskł 3.042 2.649 87.1
Wysokie-Litewskie 2.75 2.506 &1.8
S/iereszów . . . . 3.549 1.343 37,9

Z Innych osiedli o charakte-re 
małomiastec kowym dotychczas do­
kładnych danych cyfrowych brak W 
rgaszeniach oficjalnych, są on-? je­
szcze wyrrfowniejsze. I tak w Dorna- 
czewie odsetek ludności żydowskiej 
wynosi 9f % ,  w Małon-cie -— 80'L. w 
Drohiczynie— 62% , w Janowie— 48%. 
w Motolu— 52% , w flmopolu - 82% , 
w Kamieniu Koszyrskim koło 701b, w 
ł.achwie —  85 % . w Leninie —  7 8 %  
w Wiecówce —  65% , w Wysocku —
75%-

Ja k  wynika z powyższych danych, 
najmniejszy stosunkowo odsetek żv» 
wow ma!ą Łuninec i Dawidgródek. 
które zawdzięcza ą to soecyfcznej 
strukturze spoęczno • gospodarczej 
swo:ej rodzimej ludności.

Mianowic:e, większe ść ludność. w 
rych miastach stanowią t. ?w. popu­
larnie „hordezuki", trudniący się rze­
miosłem i handlem (głównie okręż­
nym), pcs'adn cjcy swoje wiasne tra­
dycje i skutecznie broniący się przed

Ładnym  dopełnieniem tego bjg-zc! 
wa dźwięków było czarodzieja wo 
bmw i blasków, jukmu przepełniono 
p.iw.lon ceramiki i szkła.

Cały eeglnsly, |/odobny do kolosal 
nc j donicy, przewrócone; do góry o-.iu 
mwym dnem, a równocześnie —  do 
huty szklanej’ —  nie lylko gromadził 
n.ezliczone ilości tworow ceramicz­
nych i szklanych, lecz nawet —  odle 
Wano je tam na miejscu, jakhy dl-i 
przekonania widza, że jednak czło­
wiek przyłożył rękę do tych tajem­
nych spraw Robolnik w białym kd 
lu, dmuchający w szklaną „bańkę 
mydlaną", oświetlona 
I.i.lniczego pieca —  wyglądał jak no 
woczi-sny alchemik.

W  pawilonie monet także dzaały 
się dziwy, Mennica zainstalowała tam 
parę nśiiszrn. Jak  z rogu obfitości 
pros!o do kubła sypały się centymy. 
Pnnrnlknwe medale z W vs ta vv  wv 
bijano na ż.ąd.anie i na poczekariu. 
W pawilonie tkanin. gd'ie materiały 
lak prezentowano, że byle perkal za 
nrieninł się w kaskadę kwiatów, a pr/.e 
.Izę reklamowano nrzv pomocy ol­
brzymie i. lśniącej formy o strumie­
niach nici jedwabnych —  również 
ran "''u V  sie maszyna.

N.a ^terowej lilawiaturze wvstuku 
ic. się nyffimSo i w ndnafn-ipi okienku 
ukazuje się odpowiedz. Zasięg ogrom

konkurencją I napływem elementu 
żydowskiego.

W e wszys kich natomiast Innych 
miastach I n iasteczkach luaność ży­
dowska stanowi większość bądź bez­
względna, bądź też względną, prze­
wyższane liczebnie każda z poszcze­
gólnych n a ro  fowośći w danym osie­
dlu (mc. w B-ześciu zydzi s tinov ią  
4 1,3%, Polacy—42,6%, inni razem— 
13,1%

Poszukiwanie w obecnym czasie 
przez różne czynnniid sposobu roz 
wiązania kwest'i żydowskiej w Polsce 
w drodze usunięcia n&Jm iaru ludno­
ści żydowskiej przez emigrację, a 
z drugiej strony—  konieczność prze­
siedlenia nadmiaru iudności wie:- 
skiej do miast czyni ten problem 
szczególnie aktualnym i palącym na 
Palesiu.

Pierwszym krokiem do jego roz­
wiązania powinno być tworzer. e od­
powiednich warunków w naszych 
miasteczkach, umożliwia'ących zakła­
danie warsztatów pracy przez rze­
miosło i handel polski.

F. H-skl
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SKŁAD GŁÓWNY:
Cd dział W ileński Związku LcśnikAw PofsMrh
W i h o .  W fg lk ą  66

< t 
Wysyłka za zaiicztniem pocztowym. Pożądane z3 m Jjvitn ia  zbiorowe.

lycsem z a i ła c  ł  za sk raSiioaą w!qz<ę r a n a
O godz. 4,30 mieszkaniec wsi Samaro- 

wicze, gm. krzem’enlckiej, paw. wałkowy 
sklcga —  WJneenly Dereczenlk, lał 41, 
udał się za 'zekę Zeiwian&ę ra leren om. 
Dereczyn, paw. Słonim skiego w celu do 
konania kradzież1/ siana ze s to g ó w  znaj­
dujących się na łękach.

Idąc z powrotem przez rzekę Zelwinn 
Kę z więzkę siana około 50 kg., Derecze- 
nik nałrafił na nlezamarinlęte mle ste I 
wpadł do wody . Dosia* się następnie pod

lócF I ulenęł. Zwłok do. id ule odnalazło 
r.o. W  miejscu wypadku na lodzie znale­
ziono więzkę siana związaną le.cem, czap 
kę barankową l dwie marynarki. Przemu 
wiało ło za fym, że Dsroczenik zrr dując 
się w wodzie zrzuci! ze siebie przy tało 
wanlu s’ę mzrynarkę.

Wincenty Demcznik odbywał karę 1 
roi.u więzienia w więzieniu w Wolkgwy 
sku i v/ dniu 28 X 193T r. został zwolnię 
ny na 3 miesiące do 28. !. 1928 r.

m i a m o r  w. u

Zima dla marynarzy ło okre» ciężkich prób I zrnagań się z żywiołem u c in/m- Jeil tc bowiem , ora me łylko dofldt- 
wego zimna ale przede wszystkim czysty en sztormów Zajęcie przedslawia „atak** rozszalałych b- rwa-iów r.a s.utek płynący

po Atlantyku.
JC5SSSHS32

17-ltłs i  th ł r p e c  w zirnwię ze zlodziajątni p n e c lr ł r g  wujowi
W  związku tt dokonaną kradzieżą w nocy 

z 9 na 10 grudnia 1937 roku pieniędzy I rze­
czy na ogólną sumę 4.803 zł, na r :kodę Ba 
nici Doroty m-kl [oiw, Brzeźniaki, gm. bie 
iilakońskiej, pow. lidzkicgo, wydział śledczy 
w Lidzie, prowadząc dorbodzeuic w tej spra 
wie, uzyskał Informacje, że na terenie gmi­
ny dzlewicnlsklej I Innych pow. oszmtańsktc 
*>!», oraz na terenie powiatu wileusko-troe- 
l n go, a ostatiiio na terenie gminy bicniu-

oy. Po wypisaniu nazwiska byle mie 
izkańca Paryża olrzymnje się jego ad 
rts, numer telefonu i dane, dotyeząee 
jego zawodu. Jeżeli wymienić jaką- 
kclwiok slaeję —  masz\ nista poda 
godziny od jazdów i pr?\ iazdów, oraz 
rt nę hilelów we wszystkich klasach. 
Ponadto maszyna układa telegramy, 
tlomaczy na szereg języków, zna zasa 
,lv obliczeń statystycznych i tak da 
lej i temu podobne.

Twórcą tego „mózgu meelnnicz 
nego“ . wielkości niespełna pół in< izi 
w sześcianie — jest non A r '’onni. Or 
mianln osiadły na stMe w Paryżu.

Jeszcze iedno ohce istnienie, swo 
Irn geniuszem wzbogacaiące ten Cu­
downy kraj, którv jest ucieczką 
wszy*lk'i"łi ludzi, wyjętych spod pra 
w a matoła.

M aria  Mllklewicaowa.
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Uuu.Miij, pow. lidzkiego grasuje zorganizo­
wana banda włamywaczy, uzurojonycb w 
bron patną —  fuzje myśliwskie, rewolwery I 
granaty; banda ta terroryzowała ludność 
gi- źbaml pozbawienia życia lub spalenia 
dobytku na wypadek, gdyby ktokolwiek od­
ważył się donieść policji o miejscu ich prze­
bywania. Na ciele bandy sial Zawadzki ! -d 
waru, in-e, wsi Gieuiowce, gm. kncewickiej, 
pow. oszntiańskiego, który w styczniu 19.1C 
reku omyłkowo został zv.oiidon) z więzie- 
n;a w Korosiowie przeć ukończeniem kary za 
równe przestępstwa kryminalne* i w związku 
z tym był poszukiwany przez władze sądo­
we i policyjne, W  skład bandy Zawadzki-go 
wchodzili: Zubicl Józef t SLIcpowicz Stanis- 
ti.w, zamieszkali w kol. lSakiiszki- gm. dzit- 
wieniskiej, pow. oszmicńsk.cgo. Nicwiarkie- 
wicz Edward, zamieszkały we wsi Czyzov?slt, 
gm. bieniakoóskicj, pow/ lidzkiego i ir.r.i, któ
rvrh nazwiska na razie trzymane są w taj^m* •
niey.

IJstaiono, żc ta sama banda dokonała 
kradzieży na szkodę lianici Doroty. Ustalono, 
że za miejsce kryjówki Zawadzkiemu służył 
dom Da-sula Adama, zaml-szkałcgo w kol. 
Mushiny, gm. dziew icniskioj. W  tych miejseo 
wośeiacli Zawadzki widywany był uzbrojo­
ny w 2 fu zjt myśliwskie i dwa rewolwery.. 
W dniu 13 grudnia 1MS7 roku wywiadowc j  
wydziału śłcsiczego w Lidzie oraz policjanci 
z posterunków w Bieniakouizch i Dz.iewieni- 
szkaeli otoczyli dum Barsula Aóama, w któ­
rym ukry wał się Zawadzki. Wezwany do ped 
dania się i złożenia broni, Zawadzki nie u- 
s.uelial wezwań policji i z rewolwerem, go- 
z.wym do strzału wyskoczył na podwórko 
/, zamiarem ucieczki dc pobliskiego lasu. 
frzce iw ko uciekającemu użyło brcui, wiku 
lek czego został on postrzelony. l ’ rzy Za- 
\i.tdzkim znaleziono pienią-aze i rzeczy ,o- 
eiuutząee z kradzieży. Odwieziony do szpila 
!,■ w W iln ie Zawadzki zmari w dniu 10 gru 
dnia. odmawiając wszelkich zcznan.

Dokonane rew izic u ezionkew ban-Jy I o- 
sób ulrzymująeych z nimi koutr.kt uoprowa

dziły do odnalezienia większej Ilości manu­
faktury, odzieży i Innych rzeczy, -mehndr.ą- 
cyeh z różnych kradzieży na terenie powiatu 
bszrolcuskicgo, wil--trockiego I lidzkiego. 
•Wii-ozy innymi w kominie pieca -Jotnu miosz 
kainego Nlewiarkłowiczów we wsi Czyże® .Ii, 
gi-i. bieniabouskicj odnaleziono rzeczy, po 
chodzące z kradzieży na szkodę Banici Do 
roly, oraz właściciela sklepu w Konwailsz- 
kaelu Znaleziono u nich rów uici granat rę 

czny.
W  związku z aresnowamcm czlonitów ban 

dr Zawadzkiego wykryto sz.-rcg kradzieży, 
a ponadto zakwestionowano różne rzeczy, 
co do których zachodzi podejrzenie, i e  rów 

nici pochodź.: z kradziciy.
Dochodzenie wykuzafo, że jeaen zczion 

ków bandy N iew iarkiewiez Edward wszedł 
w porozumienie z bratankiem Banici Doroty, 
Janem Gajdzlscm, 17-letnim ehtopecin, za­
mieszkałym w fol w. Zalesie gm. bieniak-ió- 
skiej, synem zamożnej wdowy, który znęco­
ny obietnicą otrzymania polony pieniędzy, 
klóre zostaną skradzione u Banici Portity, u 
dzielił złodziejom informacyj o snosoht* 
najłatwiejszego dostania się do domu Ba- 
lucłów, rozkładzie mieszkania i miejscu n- 
krycia cennych rzeery, oraz o tym, ic  wuj je 
•jo r -  nk-l nie posiada b-onl. P o  dokonaniu 
ki odzieży pieniędzy I r ir c s j na sumę 481)3 
z’ , herszt bandy Zawadzki wyznaczył dla 
Dajdzisa 1C3 zł. jako nagrodę za informacje.

Dotyeltcza!' rjaw i.iono 9 członków ban- 
d "  z klórych 4 osadzono w więzieniu w L i­
dzie, zaś względem 5 osób zastosowany jesi 

duzór policji.
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6 „KURIER"

Przechadzka pośwlatuczns
Mając nieco wolnego czasu w okresie 

Iwiął Bożego Naradzenia ruszyłem do 
wiosek i zaścianków, by zobaczyć jak łeż 
świętuje nasz ludek kochany? Zaczną od 
rłn.a wigilijnego

Z domów wydostawał się na ulicę za­
pach bułek, kucji (kutii), grzybów i in­
nych potraw. Oa czasu ao czasu słychać 
*cź było głuche wybuchy, To p wo włas­
nego wyrobu wvrzucało tak korki z litró- 
wek, widocznie dla przyśpieszenia wle­
cze: zy wigiliinej. Nawiasem można dodać, 
re franspony wód?fc do wiejskich skle­
pów monooolowych miały datę 15.XII. 
1937, co świadczy o częstym zapotrzebo­
waniu tego artykułu.

W  dniu tvm baczono uważnie, kto 
pierwszy wejdzie do chaty; mężczyzna 
czy kob.tta. Jeżeli mązczyzna, to krowa 
bedzie mi*Ja byczka, |eże!i zaś kob e*a. 
*c „cieticę

7 ’ a© o w olaniem podk.eślam fakt, że 
a isazdym niemal domu widać było barw 
ne chomki ku uciesze dzieci. Stowem 
fradycia „kolad" umacnia się z każdym 
rokiem, co ies* zastjgą szkół wiejskich, 
które od początku odzyskania Niepodleg 
ło^ci urządzą,a co roku różne imDrr»7y 
świąteczne, jak: optafek, choinka, szop­
ka, asetka ,*a„ przy udziale całej młodzie 
ży i ich rodziców.

Nie obeszło się naturalnie podczas świąt 
baz awantur i krw iwych bójek, o czym 
dość obszernie głoszą kroniki nnszych ya 
Zet. (Zw “ ksza to liczbę prenumeratorowi

wsi) Oczywiście, me wszystko się tam 
■notuje, gdyż wielo boiek i awantur ma 
dochodzi do uszu wtadz bezpieczeńst­
wa.

Przytoczę tu dwa menorowane wypad 
ki, nader charakterystyczne.

I. Pijany iWodzian, nie dopęauwszy 
twego rywo:a — wbił nóż . we własną 
n&3*ć- (Nx więc dziwnego, że tego nie 
meldował}.

II. W  innym wypacłku, uciekający (tez 
pija.iy) zmuszony był zrzucić z siebie na 
drodze świąteczne palto, które zostało 
przez napastnika pocięte na kawałeczki 
I* wrzucone do bagiennej rzeczułki. (Po­
szkodowany nie miał znów w czym pójść 
• a posterunek, odległy o 30 km).

Rannego młodziana opatrzył gajowy 
łasow państwowych, gdyż gojowi noszą 
obecnie -soreczki podręczne"

Przy okazji dodaję, ie  gajowi lasów 
państwowych mają przesłuchać wkró‘ce 
Kursy Sartharne, z uwzględnieniem  ratow 
nictwa w nagłych wypadKacn. Akcji tej 
należy mocno przyklapać, gdyż rany c*e- 
*e narzędziem ostrym zatykano u nas dla 
zatrzymania kry/otoku mchem, a nawet... 
plaskiem.

Do dodatn eh stron życia wiejskiego 
należy m. in. dość szybki postęp radio- 
fonizac i. Zauważyć można również przy 
w.elu domach korni ki dla ptaków, co za­
wdzięczać należy szkole, oraz wileńskie­
mu radiu. (Cioci Hali).

Spo'o też mtoaziezy hoduje teraz go­
łębię, ot ;ekuie s!ę zwierzętami, niszczy 
lid „ zas'aw ane przez kłusowników iłp.

r arę stow o nowych tabliczkach na 
domach z numerami i nazwiskami ich 
wtaścirel. Zauważyłem, że tabliczki te 
podlegają dość częstym zmianom, co oo- 
onga za sobą wydatek częso dotkliwy 
dla biednych właścicieli domów. Ponad­
to, czv nie należałoby ,yprow»dzić w tym 
wypadku jakieiś jednołifośei kształtów i 
barw owych tabliczek? Np gmina, trocka 
ma iiowiusieńkie tabliczki blaszane białe 
(z Merami czarnymi), sąs.edn.a zaś gmina 
rudziska czerwone' (z literami białymi) 
itd. Słowem, po kolorze tabliczek można 
się tam orientować na terenie jakiej gmi­
ny człow ek się znajduje.

Coś podobnego było do niedawna z 
numerami rowerowym,, kiedy to każdy 
powiat miał swoj kolor, który co roku 
zmieniał.

Muim zdun am —  ujednostajnienie 
kształtu oraz ko.oru owych fabticzek na 
domach wiejskich nikomu w niczym ni© 
zaszkodzi, przy tym należałoby us*al'ć 
ndpowMdni materiał na me, by jak naj­
dłużej wytrzymały i by napisy byty czy­
telne.

Teraz parę też stów o „kilometrowamu" 
naszych dróg publicznych. Obleczenia 
mogą posłużyć mekiedy za zagadKę ra­
chunkową. Tak np.r idąc z Wilna traktem 
raduńskim zatrzymujemy się przy skręcie 
drogi do Skorbucian, gdzie napisana jak 
wól na drogowskazie (z rażącymi błęda­
mi): Do Wilna 22 km, do Rudnik 8 km 
Idziemy dalej, m,jamy Popiszki, Mikaszu- 
ny i zatrzymujemy się tuż koto gajówki 
na Wojrze Na drogowskazie czytamy: 
Do Wilna 29 km, do Rudnik 5 km, czy1,— 
różnica między pierwszym a drugim ob­
liczeniem odiegłc-ści wynosi 4 km. Co to 
znaczy, nie wiem.

Na „deser" opowiem o przygodzie, 
jaką nrsłem w czasie powrotu do domu 
przez Puszczę Rudnicką.

Było już po północy. Nagle słyszę w 
głuchym lesie kwiczenie prosiaka. Co u 
licha, o tej porze? A może to myśliwi wa­
bią wiików? — pomyślałem. Idę jednak 
na przód. Świecę latarkę i znajdują przy­
wiązane do sosny prosię. Ale co to ma

I znaczyć? —  biję się w głowę. Postanowi­
łem czatować fu do świtu, choćbym miat 
zamarznąć. Zresztą rozfozę ogień i dopnę 
swego. Tak też uczyniłem, grzejąc siebie 
oraz prosiaka.

O świcie spostrzegłem jadące sanie, 
z klórych wysiadł znajomy organista. Opo 
wiedziat mi taką historię:

—  Proszę pana, ot mó, prezent. Jeź­
dziłem wczoraj po kordzie i pewien gos 
podarz ofiarował m: Tego prosiaka. Po­
wrót wypadł jednak w nocy przez duży 
las Prosiak się niecierpliwił i kwiczał na 
całą puszczę, aż uszy bolały. Mógłby zwa 
bić stado wilków, więc zostaw!lem go 
uwiązanego przy przydrożnej sośnie na 
chybił łrdfił. Bo co miałem robić? Dzię­
kuję panu za op:ekę nad biednym zwie­
rzątkiem i jedziomy do nas, by rozegrzać 
się nieco.

Pojechaliśmy i czuliśmy się aoorze. 
To znaczy —  ja i... prosiak też.

Jan Hopko.

Kultura wsi wilertskiell

KRONIKA
siYrztrt

W iórek

DzlS Tytusa t Ryąoberta 
Jutro Teiesom, Symeona

Wschód słońca — g. 7 m 4J 
Z chód słońca — r 3 m. 03

.''pos.rzeżenia Zakładu Meteoroloąl USB 
nr Wilnie dnia Tl, i9;8 r.

Ciśnienie 768 
Temperatura średnia —  14 
Temperatura najwyższa —  10 
Temperatura najniższa —  16 
Opad siad 
Wiatr pótn.-wchodni 
Tend.: lekki spadek 
Uwag,.* rano pochmurno, wieczorem 

pog ochrę

NOWOGRODZKA
— Akcja wyborcza do Raay Miejskiej.

Dzisiaj ogłoszone zostaną przez Główną 
Komisję Wyborczą hsly kandydatów na 
radnych w poszczególnych ok.ęgach. 
Zgłoszone zostały, jak już informowaliś­
my, dwie listy chrześcijańsko-muzułmań­
ska i żydowską. Głosowanie odbędzie się 
w najbliższą niedzielę, tj. 9 bm.

Obywatelski Komitet Wyborszy rozpo 
cząt już akcję mającą na celu pobudzenie 
społeczeństwa chrześcijańskiego do jak 
najliczniejszego udziatu w glosowaniu 
Także i poszczególni, bardziej ruchliwi 
kandydaci na radnych werbuią sobie wy ­
borców. Jak wiadomo, każdy wyborca 
moze.glosować na tyle osób ile manda­
tów jest w jego okręgu Moze też wszyst­
kie >woje glosy oddać na jednego- I tak, 
idżeli w danym okręgu są 3 mandaty, wy 
borca może wypisać na kartce trzy razy 
,edno i to samo nazwisko, figurujące oczy 
wiście na liście wyborczej. O takie wtaś 
nie kartki zabiegają bardziej aktywni kan 
dydo-ci na .adnych,

—  Kurs przysposobienia rolniczego.
Z dniem 15 diti. rozpoczńia się w Sejmino 
wej Szkole Rolniczej w Kuszelewie k. No 
wogródka roczny kurs przysposobienia 
rolniczego Do szKoły przyjmowani są 
chłopcy, którzy umieją czytać i pisać ,i 
mają 17 lat ukończonych. Bliższych infor- 
macyj udzielają: Zarządy gm,n wiejskich 
biuro Wydziału Powiatowego, no i szkoła 
w Kuszelewie.

— Jak się jedzie do Lubczyl Z Nuwo- 
grodka ao Lubczy jechać można furman­
ką i koleją. Furmanką jedzie się 31 km. 
w ciągu 3— 4 godzin, o kolejką 48 km 
w ciągu niespełna 3 godzin. Podróż kolej 
ką iest łańsza, a zimową porą dogodniej­
sza Jisf jednak pewne „ale". W  wago­
nach kursujących do Lubczy brak 00. Wia 
don.ą natorr,asf jest rzeczą, że nie każdy

Propaganda narciarstwa

może obejść się w ciągu paru godzin bez 
takiej ubikacji.

—  Więc jak się praktykuje? —  zapy­
tuję interlokutora, który mi o tym zaico- 
munikował.

—  Zwyczajnie.,
—  To znaczy, że gdy ktoś odczuje 

nagłą potrzebę melduje o tym konduk- 
jorowi i ów zatrzymuje pociąg.

—  Nie. Konduktor niechętnie zatrzy­
muje pociąg, chyba, że wszyscy na raz te­
go zażądają: i kobiety i mężczyźni. Kaz.

I ł  OZ K A
—  ( holnba spółdzielcza. Wzorem lat ut>. 

Spółdzielnia Spożywców „Jedność" w I.idzie 
urządziła choinkę d!a dzieci swoicn
Ków, nsygnuiąc na ten cel 300 zł Organiza 
cji. tej uroczystości zajęło się miejscowe ko  
l i  kooperalystck. Wobec ogromnej liczby 
zgłoszonych dzieci (G20), podzielono je na 
dwie grupy, urządzając dla młodszych choin 
kę w dn. 2tł grudnia uh. r. dla starszych zaś 
30 grudnia. Oprócz tradycyjnej torebki ze sto 
dyczami i makownikiem ze spółdzielczej pie 
karni, wszystkie dzieci otrzymały po dwie 
książeczki z wesołymi historyjkami spółdziei 
czymi. Chwilę rozdania upominków poprze 
dził urozmaicony program widowiskowy, 
przy czym uwzględniono wiek zebranych goś 
e! dając za każdym razem inne przedstawię 
me Obrazki sceniczne dla młodszej dziatwy 
odtworzyły najmłodsze dzieci z przedszkola 

ZPOK.
Dla starszych zaś wykonany został przez 

dzieci członków spółdzielni „Jedność" ohra 
zek z „Młodego spółdzielcy" oraz tańce: so 
Iowy i zespołowy.

Dzidki sprężystej organizacji impreza u 
dała się w zupełności, wywołując wiele ra­
dości i zawodowoienia i stwarzając pogodny 

I serdeczny na3trój.
M. M.

—  Jutro bal akademicki. Jutro 5-go hm. 
wszyscy lidzianie. którzy pragną się dobrze 
zabawić, spotkają się na balu akademickim. 
XIV doroczny bal akademicki urządzamy sta 
raniem T-wa Przyjaciół Młodzieży Akad. od 
hęttzie się w salach Gimn. Państwowego. Po 
czniek o godz. 21-ej.

Wstęp za zaproszeniami. Strój wieczoru

wy.

M1ESWI-SKA

«*PSKcŁ: -śNiSŚśif. jCmKISS v;, S w.- v.v->.w.v:. -

Grupa strzelców — amatorów rjrciarsiwa, na kursie narciarskim, zorganizowanym 
przez Związek Strzelecki w W  dej co.

  Spółdzielnia mleczarska w Sokola-
tyczach. W  nadqr?nicznej wsi Sofcoia ŷ- 
cze, gm. hrycewickiej zwołane, zorało 
miedz/gromadzkie zoD ran ie Sąsiedzkie 
gospoaarzy, na którym uchwalono zorga­
nizować spółdzielnie mleczarska

—  Zebranie OZN w kant. W  Łam od 
było się przy udziale 44 osob zebranie 
członków R«dy ' przewodniczących zes­
połów gromacf-kich Obozu Ziednoczenia 
Narodowego. Obrady prowadził órjcńwod 
mczący organizacji wiejskiej OZN iriż. 
Bnciuszewski, który wygłosił do zebranych 
dłursze przemówienie Z kolei utworzono 
4 sekcje, a mianowicie; samorz«down, 
rolnicza, kulturalno-oświatowa i hand'o- 
wą. Ustalono równ a i  termin 20 stycznia 
br. na odprawą wymienionych sekcyj, 
cidzie 7os' aną przedyskutowane i przyjęte 
plany pracy.

  Fundusz Pracy przyznał ostatnio
15 tys. zł na dokończenie uowowznMsio- 
nego gmachu, mieszczęcag© dwie 7-trro- 
'■'ssows szkół'/ powszechne w Nieświeżu. 
Przede wsz/s(k'm wykończone zosłar o 
centralne ogrzewanie, a następnie salo 
gminastyczne

DZIŚMItftSKA
—  Śmierć pijaka. 27 ub. m. we wsi

Stukany, qm. prozorockiei, w mi''szkap;,u 
Atckseiclra Stukana zmarł ne-ole Józef S u 
kan, lat 65. m-c tejże wsi. UsVono, że 
zmarły w krytycznym dniu nrd-jżył a'ko 
hołu i 'padł z krzesła na p vdtoq6, ude­
rzając się w lewa skroń. B'/! on nfiooo- 
v/ym alkoho'ikiem i upijał się do ulraly 
przytomności.

► OT il

Pierwsza w kraju ruchoma poradnia przeciwgruźlicza ze składanym rentgenem 
i własnym napędem elektrycznym, wtasnoić Powiatowego Towarzyslwa Przeciwgruź 
liczego Wileńiko-Trockiego. Naiezy zaznaczyć, że w c;ągu ostatniego okresu 
w 20 Szkotach wiejskich na terenie wymienionego powiełu, przeprowadzono bada­
nia za pomocą rentgena i prób luberkulinowych chorych dzieci w wieku szkolnym.

I W A N  JW JC K f t
— rtaranowlckl świat pracy or­

ganizuje Sie. O lby ło  się ostatnio 
reoranie zarzsdów orgąnizacyj: S*o 
warz^szenia CJrzę^ników Państwowyc1", 
Zw. Maucn/ciel =twa Polsk , Zw. Pra­
cowników Skarbowych, Z v. Pracnw- 
n:ków Ube D:eczeń Sooecznvch, Zw. 
Dracown. M i'iskich, Zw. Pracown 
Pocztowych, Zw, Praco vn Teifetech- 
n'C7nvch, Zw, Urzędników K^e^owych. 
Zw. N iszych Pracowników Pocd i Te- 
leqrafów i Zw. Pracowników ftclm ni- 
strecM Woiskowej.

Zabrani jednornvśln;e postanowili 
oowofać do życia ro teren;e miasta 
i powiatu Centralna Komis:e Porozu­
miewawczą z tym, że do Korris l wej­
dzie po dwóch przedstawic:eli każde. 
qo z wyżej wymienionych związków. 
Komisja została obwołana do życia 
Hko odpowiedn k Czntralnej Korrrsii 
Porozumiewawczej w Warszawie, za­
daniem które| iest koo-dynacja p ra : 
tak za sodowych, jak ( społeczno-gos­
podarczych oraz kultunlno-os'via‘o- 
wych w oparciu o dekla a : :® Związ­
ków P-acowniczych z dnia 10 wrześ­
nia 1935 r.

Kom isji Porozurrrewawrza w B i*  
ranowiczach postanowiła zw dać, w a - 
ne zebranie wszystkich c łonkćw, 
zneszonych w powyższych związkach, 
na d styczn a w lokalu Cqn:ska na 
godzinę T8-tą. Opracowano szereg 
wniosków.

Wnioski te, po przedysk 'towar. u 
i uchwaleniu przez Walne ZeDranie 
odpowiednich rezolucyi, zos'a.na prze­
słane do Centralnej Komisji Porozu- 
rr.iewawczf| w Warszawie jako ma-- 
teriał na Kongres Zwigzkow Pracow­
niczych, iTiaiacy sie oobić w War 
szacie w dniach 16 i 17 s łynn i? 
łyctJ r. W. 13.

BRAVnAW<KA
Męki podróżnych. Cżiis try już 

była, aby podróżnym i  Brasrawia i okolic 
umożliwić kupno biletów na dalsze Trasy na 
m ejscu wyjazdu, by ich nie narażać na nic 
pi zyjemno.ści w czasie podróży Można w 
UraStawiu kupić bilet tylko do Dukszt. Nie 
w c m, co inożo być tego Dowodem. Wysiada­
my w Dukszlach. Jest nas pasażerów około 
40 Urzędnik sprzedający bilety zdążył przed 
odejściem pociągu załatwić z 7 pasażerów, 
ro z ia  zdenerwowana do ostatnich granie 
wsiada bez biletów do pociągu po to, by ze 
drony p. p. urzędników 
przyjemności i dodatkowe koszta Trudno 
tym p. p. urzędnikom zrozumieć, ie  to nie 

nasza wina.

Chcąc nie chcąc trzeba znowu w Wiln?*- 
wysiadać i kupować bilet jak to jest przy­
jemne —  o tym tylko podróżni wiedzą. Moż 
ualiy temu zaradzić —  zwiększając w Duksz 
tach personel w okresie świątecznym.

Może by również kompetentne władze za 
jęły się sprawą sprzedaży biletów na dalsze

liasy z. Iłrasławia-
Srlniibc T adeusz 

Adres: Maciuliszki, p. Piusy, pow. Hiasław.

M O Ł O IF C ^ A Ń S K A
— Piękny czyn policji (cbledztewsklej. W  

dniu 24 grudnia b r. na jiostcrunku P. P. w 
Lehicdziewie panował riieh. Posterunkowi 
biegali, znosili jakieś pakunki Każdy z nieb 
Lr,! uśmiechnięty, zadowolony. Widać, że 
przygotowywali jakieś przedsięwz!ęcie I w 
dodatku mile. Podchodzę zaciekawiony i mć 
wię:

— Panie komendancie Dudziak, coś u V  as 
za wesoło.

—  Tak —  słyszę odj>owiedź —  jedziemy 
zawieźć biednemu podarunek na wigilię.

—  Gdzie? —  O czternaście kilometrów 

Stąd.
—  Czy nie nióułbym pojechać z wami?
—  Ależ proszę bardzo!
Czas nagli, trzeba się śpieszyć bo i u nas 

wigilia w domu. Jedziemy szybko, coraz wie 
ce.j w pustkowie, coraz więcej w las. Zanie 
pokojony pytam, rzv nie zbtądriray, bo tvle 
rćżnveh dróg i do łeco ciemno.

Wytrawno oko nostecakr.wer/o dobrze

widzi drogę. Po dwóch godzinach jazdy sta­
jemy u celu.

Zienrauka przykryta cata śniegiem, jed 
no okienko małe, przez które słabe świateł- 
k i widać, a dokoło pustka i krzaki. Zsiada 
n:y, stawiamy konia, wchodzimy do chaty 
Alroszczyka Antoniego.

Posterunkowy stawia jeden, drugi, trzeri, 
czwarty i piąty j»akunek. Rozwija, daje na 
ubranie, daje wojloczki dla dzieci które są 
w jednej koszutinie. Ojciec nie wytrzymał 
ztczą! płakać, dziękować.

Cześć wam panowie posterunkowi. Spet 
uTiście czyn naprawdę szlachetny.

X,cbieilzianln-
—  Opór sekwesłratorowi 30 ub. m

0 godz. 10.45 Josi©! Rajcheison, zam. w 
Aootodscznie (3 Maj a) i żona jego Chana 
stawili czynny opór sekwestratorowi Urz 
Skarbowego w Motodecznie Marianowi 
Pardejowi przy zajmowaniu maszyny szło 
perskiej za zaiegie podatki. Po przyoyciu 
asysty z posterunku w Mołodecznie Raj- 
che;sonowie uiścili należność r.a ręce te­
goż sekwestralore, który odstąpił od zaja 
da maszyny, a przeciwko Rajcneisonotn 
wniósł skargę za czynny opór pizy wyko­
nywaniu czynności służbowych.

WiLEJSKA
—  K O. 1*. urządza „ehoiiiną".
W  czasie od 1 do 23 stycznia we wszyst­

kich oddziałach pow. na terenie powiatu wi- 
lejskiego odbędą się uroczystości cnoinkowe, 
pi łączone ze wspólnym opłatkiem.

Na program złoży się zapalenie choinki, 
przemówienia okolicznościowe, łamanie się 
opłatkiem, śpiewaniem kolend, pokazy i po 
pisy poszczególnych zcs|j'ołów, gawęda „Cho 
inka dawniej i dziś", rozdanie upominków, 
śniewy piosenek żołnierskich i hymn strzelę 
rlu «

Upomninki będą rozdawane w formie ksią 
że, broszur t kalendarzy KOP.

W  |iowyższych u roczys tośc ia ch  wezmą u* 
tl/iał oddziały Strze lczyk ów ,  hufce P. W., 
Twiązck Strzelecki, Krakusi, Organizacja 
Młodzieży Pracu!ącej, rodzice -trzeiczyków, 
teiegacje Zw. Rezerwistów, Straży Pożar­
nych, oraz przedst iwieżele K ,%P, Rodziny 
Wojsk., samorządów, nauczycielstwo I t. p.

Choinki w poszczególnych miejccownś- 
siarh odbędą się w następujących termi­
nach:

Sieledczyki —  1 stycznia, Wojstom —  2 
stycznia, Knrzeniec —  2 stycznia. Radoszko 
iv:ezfe —  2 stycznia, Paw fiauów  4 stvc7nia, 
Dtkszyce 5 stycznia,- W ilejka 0 stycznia 
fii.ieżdzitów —  6 stycznia. Di-t-rowa fi ątycz 
nia. Petiks7tv fi stycznia, ftudfki fi stycznia, 
Ootlunów 7 stycznia. Krasne 7 stycznia K rzy­
wicze 9 stycznia, Olkowicze 9 stycznia. Wra- 
zyń 9 stycznia. Ktiialrnin 9 stycznia, Rryckl 
9 stycznia, Rakszty 15 stycznia, Oiechnowi- 
cze lfi stycznia, Raków 23 stycznia.

W. R.

  Tran btednet drlatww. Powis-
‘owy Kc-mi1©! Pena/wć'/ ?imow'. Dziec om 
orzy pooerchl P^^ki^no C- 
'<rzvża zakupił 40R !i‘rów trenu i rozda* 
no po'r'y'1" »cei dziatwie na fermie DO- 
wiatu wilejskicgo,

G n O D ^ ię f łS K f l

—  ha FON. V/ dniu 31 grudnia ub. r. 
starosta pow!a‘owv grodzieński D-zy;ai 
delegację prewostawnego bractwa sofij-- 
'Iciego w osobach ks. Sęhaidowsk-©/ o
1 in’ . Gier=s;muwa. która wręczyła kwotę 
zl 100 na FON.

'ir,. jonu  w m ta
7:t 5 groszy dzlennlp 

możesz mieć tu co daje teatr, kino, 
okręt itd bo książkę z

B\H Dteki Mowości
Wilno, ul. Jugh-!ioń-ka 10. Tel. 13.711 
Ostatnie nowuśei — ..lasyczr.-* — lite- 

nitura szkolne — naukowa.
( zynna mi I I  do 19 godz.

Kaucja 3 zt. — Abonament miesięczny 
I zl. Ml gr.

Okazyjnie do nabyciu: II Rymnwirz 
i ‘Święcicki: Prawo cywilne Ziem
Wschodnirh — T  X Część L. (3 to 
myl — 2| Iśnrs klopnha Gutenberga 

(20 tomów|.



„KURjćft" (4321)

feiie 2iG@omii CiBKiiaiOrów gir bsrs
i f a  I t i e r e z y  L i t s r - t s s & i - i i  • - §

„K u r je r "  by ł tym  pismem, łctó- 
pierwsze na sw>ch łamach za- 

*h eściło rew elacyjne reportaże o 
izanulisowym  życiu- niektórych 

tijb rze  zna ych w W iin ie  kiubów, 
w których  po nocach organizowa­
na py ły  hazardowe gry w ka ity ,
^tizie kw itły  „M akao", „Chem in ae 
fair" i inne zakazane gry.

Lecz jeszcze przed ukazaniem 
si? tych r e w t la c j j  na łam ach na­
szego pisma do władz bezoieczeń- 
stwa nublicznego nieustannie na­
p ływ a ły  A N O N IM O W E  I IM IE N N E  
S K A R u l RO D Z IN , A S Z C Z EG Ó LN IE  
ZON O SÓ B , W i IĄ G M Ę T Y C H  W 
SZ PO N Y  H AZARD U .

Skarg i te opowiedzia y nie jtd- 
rą  t agedlę życiową m ów iły  o nie 
jednym  rozbitym  ognisku doino- 
w n t ,  o nie j jrtym  nieszczęściu.
Nie pozostały one bez echa. W ła ­
dze bezpieczeństwa publicznego 
dokładały ws^eiwich starań, by zni-* 
szrz\ć zło i wyplenić, zakasany 
P -iwem a potaj mny hazard kar­
ciar,-, k lo ry  kw itł w najleosze w 
kUtbs«.h i prywatnych mieszkaniach, 
zw. „T A JN Y M I DO M AM I G R Y “ .

Pm w adzac dochodzenie w tej 
skraw ie, władze stw ierdziły , że ist­
nieje w W iln ie  gruoa osób, ZA W O ­
D Ó W  V C E  O R O A NI ZATORÓW ' G IE R  
H 'Z A R D O V V Y T H  Grupa ta w ciągu 
szeregu lat, zakładała coraz to no­
we lo <ale gier hazardowych W alka 
była trudna ł narazie m ało sku­
rc z u ? .

Potajem ne „hazardów n ie" po­
siadały swvch „naganiaczy", którzy 
pod rerfaiaitym i pretekstam i zwa­
li" "*  do potajemnych klubów i „taj- 
dych d >mów g ry“ naiwne osony.
Tam o fiarv Z G R Y W A ŁY  S IĘ  DO 
N lT K L  R U JN U JĄ C  D O SZC ZĘTN IE  
S W E  RODZIM Y

Po zlikwidowaniu przez władze 
Dezpieczeństwa w niektórych klu­
bach gier hazardowych, jak np.
'v „K lu b ie  M yśliw skim ", r K lub 'e 
Em erytów  K o le jow ych " 1 t. d. zło 
nie zostało doszczętnie zniszczone.
P o  krótkich przerwach hazard kar­
ciany znajdował sobie locum m  
terenie nowych kluoow . a jedn >- 
C eśnie powstawała coraz większa 
Ilość „ta inych  domów g ry ", miesz- 
- ących się w prywatnych miesz­
kaniach, i  którym* w alka była jesz­
cze b ird z ie j utrudniona.

Pn le ja  n iejednokrotnie l ik w i­
dowała poszczególne „ta jne  domy 
P r y “ . N ie przynosiło to jednak po- 
źaaanego skutku, a skargi żon i 
poszkodowanych nap ływ ały w dal­
szym ciągu

W końcu, u ładze bezpieczeń­
stwa, chcąc w yplenić z korzeniem 
to szkoanictwo «■ :eczne ZDECY- 
I»0 'VA ł-y  S IĘ  ZE j  A s, ORGANI7A- 
Tf>RO"V P O T A JEM N Y C H  G| R h a ­
z a r d o w y c h  W  K A R T Y  DO M IE J-  
R A O D O SO B N IEN IA  W  B ER E Z 1 E  
KA 'RTU sK IE .1 .

„ W czoraj —jak się dow iadujem y— 

l E ON MOENKĘ

Stawka o życio
D E C Y Z J A .

Lj  łcm z:rylo\vaiiy. Z przytoczonej powyżej roz- 
wy wynikało, że po przybyciu do Ałma Aty będę 

n->iażony na wszelkiego rodzaju niespodzianki. 
U ś w ia d o m iłe m  sobie, iż chcą mię cicbaezem w ,eks­
portować z Mosk wy, by w Ałma Acie, owym cichvm 
*akąlku świata, daleko od tych, którzy mię znają, 
2-Jf ,wić ze m n ą  porachunki: wydalić z parlii i, że 
Względu na moie pochodzenie burżuazyjne, acz.ynić 
re  m n ie  liszonca" —  człowieka pozbawionego w sz e l­
kich p ra w , a przede wszystkim prawa do pracy,
0 "  Jc i do życia, pozostawiając mi jedynie prawo

tanin z głodu, lecz i to ograniczone do., tery­
torium Kazakstanu

T 7 »* iz" a 2 Alma Aty jest niemożliwością. Na za­
chód. a laczej na północny zachód, do Moskwy 5 i pół 
dnia podróży pociągłym pośpiesznym po jednej jedy­
nej linii kolejowej Nie łatwiejszego, jak złapać tutaj 
zbiega. Na połnoę —  Sybir Na wschód —  Tian-Szań
1 pozbawione wody pustynie Zachodnich Chin, dokąd 
nawet Chińczycy z Chin Wschodnich jadą magistralą 
Syberyjską i turk dhcin. Na południu —  Wschodni 
Turk ies tan,  Pamir.

Zaciszny jest to kątek —  to miasto, Ałma AtaJ
Nadzieja na złożone w lej sprawie zażalenie?.. 

Srniać się można na sanią myśl, że ktoś mógłby mieć 
tak złudne nadzieje.

Lecz ja nie lo łem  usposobiony do śmiechu.
Moje marzenia —  po wyjeździe do Leningradu 

tub Samary zyskać na czasie, a stamtąd w jakiko* 
Wiek sjiosób, legalnie lub nielegalnie wyeksponować

po lic ja  zatrzym ała czterech naj­
bardziej znanych w W iln  e o rgan i­
zatorów tych gier, a m ianowicie: 
K O N ST A N T EG O  JU C H N IEW IC Z A , 
JÓ Z E F A  R Y M K IE W IC Z A , A L E K ­
SA N D R A  D U I.K IE W IC Z A  G RA Z  
FR A N C IS Z K A  PAW  i E LA .

Dow iadujem y się również, ze 
jest to ty lko  1 -sza partia władze 
bezpieczeństwa, które postanow iły 
tym razun  radykaln ie w yp lenić 
kw itnący w W iln ieh-zard  w karty. 
7.i’ecvoow. ne sa nie P O P R Z E S T A Ć  
NA TYM . W  NAJP>L*ŻSZYM C ZA ­
S IE  N A ST Ą P I W Y S Ł A N IE  D A L ­
SZYCH  P  A t  T Y J  N IE  T Y L K O  O R ­
G A N IZA T O R Ó W  G IE R  H A ZA R D O ­
W YC H , L E C Z  ST A ŁY C H  B Y W A L ­
C Ó W  P O T A JE M N Y C H  K Ł U S Ó W  
I T A JN Y C H  D O M Ó W  O lFR .

Z zesłanych szczególnie znanym

KRONIKA
W IL E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w  nocy dyżurują następujące ap­
teki: Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1); 
S-ów Chom c.rewskiego (W, Pohulanka 
25); M-ejska (Wileńska 23); Turglala i 
Przedmiejskich (Niemiecka 15); Wysockie 
go (Wielka 8).

Ponadto stale dyżuruią aplekh Paka 
tAmokolska 42); Szanryra (Leg:onów 10) 
i Zajączkowskiego (W toklowa 22).

H O T £ L.

„ S T .  G E0R G £ S “
■u W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępno 
Icltfony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
P ię i  w\/<»r/ę.itiy -  p i l y M ę p i  Q.

% ^nkoisch Winda D^nhowa

aKAD EM IC .KA  
—  Zarząd Akademickiego Oddziału 

Zw. Strzeleckiego w Wilnie niniejszym 
podaje do wiadomości czlonk. Oddziału 
iż w dniu 16 stycznia br. odbędzie się 
Walne Zeornaie Oddziału o godz. 15.30 
w pierwszym terminie i o gudz. 16 w drj 
gim terminie, w lokalu własnym Drzy ul. 
Wielkiej 68 m. 4-a.

m o  szvy

Ze 7, W IĄZ KG W  I STOWAI5ZYSZFN
—  Zarząd Koła Wileńskiego ZOR., enda 

je do wiadomości swych członków, że w 
dniu 4 stycznia 1938 r., e godz, 18-ej w loka 
lu związkowym ul. Orzeszkowej II  a m. 1., 
rozpoczynają sie wykłady i zajęcia n.i sta­
ły n. kursie wojskowym Koła, klóre odby­
wać się będą w terminarh każdorazowo po 
dawanych do wiadomości w prasie i komu

hyl ze swej szkodliwej działalności 
Franciszek Paw te l, u którego w 
mieszkaniu, jak donosim y na in- 
nvm miejscu, znowu w ykryto  po­
tajem ny „dom  g ry " . Paw te l był juz 
n iezliczoną ilość razy notowany 
I trzykro tn ie  karany za potajem ny 
hazard.

N ależy zaznaczyć, że jest to 
pierwszy wypadek w Po lsce zesła­
nia do m iejsca odosobnienia zawo­
dowych karciarzy.

W iadom ość ta rozeszła się wczo 
raj w ieczorem  w zainteresowanych 
kotech naszego miasta lo t?m  b ły­
skaw icy, osiągaiąc ogrom ny eiekt,

Sadzić na eżv. ze R A D Y K A LN A  
A K C JA  W ŁA D Z  B E Z P IE C Z E Ń ST W A  
tym razem niewątpl w ie o Jr fe s Ie  
pożądany skutek. (c )

nikntnch rozsyłanych do poszczególnych
Sekcyj.

— Zarząd Toy/arzystwa Przyjacelł Dzie 
cl w Wilnie składa eaiserac cinte sze 
podziękowanie ks. Piotrowi Śledziewsk.e 
mu oraz wszys'k m ofiarodawcom za ot: i 
rę w sumie zt 110 na cele T-wa Przyjaciół 
Dzieci w Wiinie, złożoną w dn. 19.Xli 
1937 r. w kościele Sw. Ignacego

NADESŁANE
— Zarząd Związku Zawodowego Ro­

botników Przemysłu Drzewnego Z. Z, Z.
(sekcja Dykty) sktoda serd&czne podzięko 
wan;e Dyrekcji 7składów Przemyślu Dyk- 
fowego A. Rcchiin i 5-ka Oddział w Wil­
nie w osobach p szefa A. Rochlina i dy­
rektora D, Szenukiera za umoż.iwieme ro 
boinikom zakuoów Świątecznych w posła* 
ci artykutów spożywczych po cenach hur 
iowych p 'ie i udzielenie długotermino­
wych awa-nsów,

Jediocześiiie Zarząd Związku dzięku 
je za pomoc techniczną w postaci lokalu 
fabrycznego oraz sity pomocniczo.

O f  i a  ? y
P. Wanda Pełczyńska zamiast życzeń no­

worocznych składa na rzecz Tow. Opieki nad 
Dziećmi na ręce pam A. Wysłouchowcj -— 
10 złotych.

Podz^
JWPanu lir. Iienedyktowr Tyszkiewiczo­

wi z Wiały składa Zarząd T-wa Przyjaciół 
Ogrodu Zoologicznego w Wilnie najgoręt­
sze podzięaowanie za hojny dar w postaci 
lani ..Basi", pary czarnych danieli — ofia­
rowanych Ogrodowi Zoologi jznemu w Wil­
nie.
H EKEsesO Ts*. ’ zna

HEPJLL3C e C L S (H » C K ^

Oji:ecztff)wen'e [o!:a!i Litey/skiegc T-wa 
św. laziiE erzs.

Turatorem zawieszonego T-wa — adw, S. Whanowskl
Jak  donosiliśmy decyzją władz 

bezpieczeństwa publicznego rozwią­
zane zostało litewskie T-wo św. Kazi­
mierza

W  związku z tym policja opie­
czętowała w V\ iln;e wszystkie lokale 
oraz m jątek ruchomy i nieruchomy 
tego towarzystwa w Wilnie i na pro­

wincji. W  Wilnie opieczętowano trzy 
oddziały oraz centralę przy ulicy 
Wielkiej 12.

Kutatorem do zarządzania mająt­
kiem zawieszonego towarzystwu, wyz­
naczony został przez Starostwo Giodz- 
kie. jak się dowiadujemy, adwokat 
Stefan Wilanowski.

Nowe OB^aiy z i  s t a n i a  

o r f l je s ta n l a t ó ę m y s z i f
W  nr 87 Dziennika Ust w z dn, 

20.XII.37 r. ukazało się rozporządze­
nie Ministra Spraw Wewnętrznych, 
ustalające nowe opłaty za ogłoszenie 
o re:esłracji stowarzyszeń.

Na uwagę zasługu;e fakt obniże­
nia op'aty za rejestrację stowarzyszeń 
kas pożyczek bezpiocentowych. które 
zamiast dawnych opłat 30 zł za ogło­
szenie o rejestracji, a 20 zł za ogło­
szenie o zmianie statutu, obecnie wy­
noszą za ogłoszenie o rejestrami ty l­
ko zł 10, a za ogłoszenie o zmianie 
statutu—5 zł.

Rozporządzenie to daie możność 
zbiorou ego og'aszana rejestracji zmian 
statutów kółek rolniczych i kół gos­
podyń wiejskich oraz ich związków, 
ochotniczych straży pożarnych i kas 
pożyczek bezprocentowych, które do- 
stosu ą swoje statuty do statutu wzo­
rowego lub iednolifego w ciatru jed- 
nepo loku od ustań wienia dla nich 
tak:ego statutu. W  tym yryoaaku o ile 
ogłoszenia te ootyczyć będą co naj 
mniej 10 stowarz\szeń — npjafa zo­
stała ustanowiona w wyśokości 1 zł 
30 gr od każdego stowarzyszenia.

Rozporządzenie to weszło w życie 
z dniem 28.XII.37 r.

T E A T R  i M U Z Y K A
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, we wtorek dn. 4 stycznia o gortz 
8,15 wiecz. „Jan* — doskonała, zabawna ko 
media współczesna w 5 ak.ach W l. H at F< • 
kctCgo, w premierowej obsadzie.

—  Baj' n w Teatrze na Pohulance. W
czwartek dn. fi stycznia o,godz. 12.15 w poi 
odegrana zostanie przepiękna, iiro/nn ionn 
tańcami i muzyką, baika p. t. „Dzieci j ana 
majstra". Ceny propagandowe

—  Popnhidntówfta. W  czwartek, dn 6 
slvcznia przedslaw-ienie popołudniowe o g. 
4 15 —  wypełni współczesna sztuka «• 3 ak­
iach >f. Morozowicz Szczepkowskiej p. t. 
„W alący słę dom". Ceny propaga -d jw  \

„TE A TR  MUZYCZNY „LU T N IA ".

—  Dziś po raz otwarty wesoła „Rewia 
Sylwestrowa" przyjęta nrzez rozbawioną pu­
bliczność rzęsistymi oklaskami.

Nad całością czuwa utalentowany reży*!- 
K W yrw icz - Wichrowski.

—  Jutro grana bidzie wsnaniała optret 
ka Kalmana „Diabelski jeździec"- Ceny zni­
żone.

—  Czwartkowe wlilowlsh i w -Lntn i". W  
czwartek Teatr ..I utnia" czVnnv bedzie trzy 
krotnie a mianowicie: o godz. 12 w poł. gra­
ne bęozie widowisko dta'dzieci, weołus An 
di rsena „K ró low a Śniegu", o god?. 4 popoł. 
„Diabelski jeździec", o godz. 8,15 prze za 
be w na „Rewia Sylwestrowa"

t t A b I C
W TOhEK, dnia 4 stycznia 1938 r.

C.15 Kolęda; 6,20 Gimn. 6,10 Muzyka; 7 00 
Dziennik por- 7,i5 "Muzyka z płyt; K.00 Prier 
wa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał; 12,03 Audy­
cją poludit. 13,00 Wiadomości z miasta i pro 
wincji; 13,05 „Jak pracował ruchomy Uni- 
wersylet Ludowy Polskiej Maeierz- Szkol­
nej" — reportaż lózefa Nowogrodzkiego;
13.15 Operetki zeszłego wieku; 11.00 Nowoś­
ci muzyki lekkiej; 11.25 Nasi pisarze: W . 
Reymont „Z  ziemi chełmskiej"; 14.35 Muzy­
k i popularna; 11,43 Komunika! Zw KKO; 
H.45 Przerwa 13 30 Wsad. gnspod 15,15 Za­
gadki muzyczne — audvcjj dla dzieci: 16.05 
Przegląd aktualności finansowo-gospodarcz.
10.15 Mikołaj Rimski-Korsakow: Kwintet 
B dnr; 16,50 Pogadanka: 17 00 Kraj pasieni 
' bogactw —  odczyt: 17 15 nonęęrt rozrewk. 
17.50 Mikroskonijne żyjątka pod lodem —  
prgad. 18,00 Wind. sport. 18 '0  Chwilka li­
tewska w jęz. polskim: 18,20 „Twórczość 
według recept sowieckich" — fct;cton Ide- 
raiki Czesława Zgorzclskiego; 18 ”0 Koncert 
Sf listów; 18 50 Program na środc 13 55 Wil. 
wiad sport. 19,00 „W  modrz»wdmvvm dwnr 
kr.‘ —  wieczór lielrackl; 19.30 PolsKa twór. 
czrść chóralna: 19 50 Pogadanka; 20 00 „Tań 
cc polskie Zofii SiryienskSej" — an dv 'ir ; 
2045 Dzienn<k wice: 2.0 55 Pogadanka: 21 30 
Knrrprt svmf. w wvk. orkiestry pod dvr, !z. 
I ewickicgo z udziałem Stanisława Szotpał- 
stripag —  fortepian: 22 O0 Muzyka tanc-zna;
22 50 Ostatnie wiad. 23,00 Muzyka taneczna;
23 30 /akniWeme.

ŚRODA, dnia 5 stycznia 1938 r.
6,03 Kolęda; 6,20 Gimn., 6,40 Muzyka; 

7 00 Dziennik por. 7,15 Muzyka; 8 00 Urzer- 
w,a: 11,57 Sygnał czi su i hejnał; 12.03 Audy­
cja poludn. 15.00 Wiadomości z miasta i pro 
w ncji; 13,05 Chwilka lilewska, 13,15 Z mu- 
z k' SKapdynawskiej; 14 00 Nowości niu/vkl 
li-kkicj: 14,25 „Z  ziemi ebełm sciej" —  W l. 
Reymonla; 14,85 Muzyka popularna: 14.45 
Przerwa; 15,30 Wiad. gnspod. 1*5.15 Rrązv!ij 
■Aic bichos —  pogadanka dla dzieci; 16 00 
..Uczmy się m ówić": 16.45 Koncert rozrywko 
wy; 16,50 Pogadanka: 17.00 Ustró) państw? 
»  przyszła wojna —  odczyt’ 17.15 ftectal 
skrzypcowy Zdzisława Rcssnara, 17.50 Po­
życzka na słowo —  pogadanka: l f  .00 W  ad. 
sport.: 18 10 „Hutnictwo na Wileńszczyźnie" 
—  pogadanka; 18,20 „Niesamowity dom” —  
słuchowisko w opr. i wyk. akademickiego ze 
s; clti „R!ękitnvch“ : 18.50 Program na czwór 
tik; 18 55 W il. wiad. sport.; 19 00 „Z ło to" — 
fragment z powieści Andrzeja Struga „Mihnr 
dy“ ; 19.20 Melndm Indii —  reportaż: 19.35 
Pomówmy o polskich filmach; 20 00 „Ro 
b< rt Schumann" —  pog. rnnz. Stan<sła’va 
Węsławskiego; 20.10 Recital fortepianowy Ce 
cyjii Krewer; 20 15 Dziennik wiecz.: 205" Po 
ęndanita 21,00 Koncert Chopinowski: 21 45 
Kwadrans poezii; 22 00 Koncert ro7ry>-l o- 
wy; 22 59 Ostaln'e wadom ości; 23.09 Tańcł 
mv: 23.39 Zakonczc-i!e.

w sm sM sssaEm m

3) do Polski chocifiżby dziecko —  rozwiały się jak dym.
O iym, by babcia przyjechała jako inłurysika i 

zabrała dziecko nie można było nawet marzyć. Alma- 
Alta —  ten worek, grzebał wszelką nadzieję.

Co robić?!
Jechać na wygnanie —  z żoną w stanie odmien­

nym, z dzieckiem półtorarocznym? Jechać na za­
przepaszczenie, nieodzowne w warunkach wygna- 
n a sowieckiego?

A może pozostawić rodzinę w Moskwie, gdzie 
żona miała pracę i uciekać samemu?

O, lo byłoby wszędzie, t, zn. w świecie kapitali­
stycznym jedynym wyjściem, lecz nie tutaj, nieste­
ty, nic w Związku Sowieckich Republik Socjalistycz­
nych.

Tutaj jednak, w X X  stuleciu, w „kra ju  socjali­
zmu", „w o lnych " obywateli robotników t włościan’ 
obowiązuje prawo odpowiedzialności zbiorowej 
(,,k rugowa ja poruka"), jak w czasach średniowie­
cza i w starożytności obowiązywało niewolników 
i poddanych. Tutaj za czyny jednostki odpowiada, 
cała rodzina, którą pozbawiają praw, zsyłają na wyT- 
gnanie, palui ją do więzienia.

W  takich warunkach uciekać samemu, byłoby 
równoznaczne: ze skazaniem żony na szereg niesz­
część — więzienie, długie lata wygnania w najdal­
sze zakątki Azji Sowieckiej. Co się wówczas stanie z 
nią i z dzieckiem?!

Rozpacz mię ogarniała na samą myśl o tym.
Nie! To nie jest wyjście z sytuacji.
Ulokować dziecko, chociażby na pewien czas, 

gdzieś w Moskwie i natychmiast, niezwłoczme ucie­
kać z żoną —  oto koncepcja, która się wyłoniła prze­
de inna., jako całkiem wyraźna, jedyne i nieodzowne 
wyjście z obecnego położenia.

SKRĘPOWANI.
Na załatwienie spraw, związanych z wyjazdem, 

dano nam dziesięć dni Termin niezbyt dług!. Lecz już 
zawczasu, przewidując wszelkie niesnodziaue okoli­
czności, zacząłem się do nich przygotowywać i stop­
niowo likwidować nasz pobyt w Moskwie.

Najważniejszym było zdobyć dla siebie swobo­
dę ruchu, tzn. ulokować gdzieś dziecko.

W  naszej obecnej sytuacj’, oddanie go na pewien 
czas do rąk, budzących zaufanie, było palącą koniecz­
nością.

0  powierzeniu dziecka znajomym lub pizyja- 
ciołorn —  o takim prostym wyjściu z sytuacji gdzieś 
w państwie „kapitalistycznym", „faszystowskim' , 
tu ntowy być nawet n-e mogło. To by pociągnęło od­
danie swych przyjaciół w ręce GPU , jako swych 
sp czym i erze ń có w.

W  takich warunkach jedynym wyjściom było 
ulokować je w jakimś wzorowym zakładzie dz;eeię- 
cym, by potem, będąc już za granicą, przez Czerwo­
ny Krzyż sprowadzić do siebie.

Przed skazaniem mnie na deportację, gdy tylko 
zdałem sobie sprawę z niewyraźnej sytuacji, w ja ­
kiej się znalazłem, już rozpoczęłem odpow.ednie 
kroki.

Przy/ żłobku uniwersyteckim, oprócz dziennej, 
i s t n i a ł a  jeszcze grapa tzw\ nocna, do której przyjmo­
wano di.cci na całkowitą opiekę. Chciałem więc za 
wczasu wykorzystać możnpść przeniesienia dziecka 
do tej grupy i wymówić posadę niańce.

Uczyniłem to w vv:gilię zawiadomienia mnie o 
zesłaniu.

1 ecz i druga strona była „nie w ciernie bita**.
W  parę dni po nierwsżcj rozmowie, znów wcż*

wał mnie do siebie rektor i oświadczył:
(D. c. n.)



a „KURJEk"  (4M il

Lewinson i Rit skazani
za zamordowanie gangstera „Napoleona"

Wczoraj wznowiono piz-swód sądowy 
w sensacyjnej, ze wzgi^du na specyficz­
ne poatoze sprawie o zabó.siwo „gang- 
stera" „llapoieona", o kiórej jut pisallś- 
rny Dzień wczora]szy pośw oco.iy był ba 
daniu świadków odwcdowycn, usiłujących 
wykcizać „alibi" oskarżonych i przemowie 
niu stron.

Ja k o  jeden  z p ierwszych zeznaje brat 
oskarżonego. Izaak Lewlnson, którego r a  
fazie  również zatrzymano pod zarzutem 
udziału w  zabójstwie, lecz następnie z b>a 
ku d o w o d ó w  zwolniono. Izaak I ewlnson 
opow ied z ia ł o w ie lo letn ie j waśni m iędzy 
rodzinam i Lew insonów  I W ó jc ikó w . Twier 
dził, i e  W ó jc ik o w ie  znajdujący się w  sta 
łym kontakcie z połi, ją (IJ przyczynili się 
d o  dzisiejszej sprawy, rzucając oskarżenie 
na jego  brata i ż i!a. M io d sTy brat oskarż. 
Lew inscna, jako św iadek opc w łada, że 
w  przeddzień aresztowania jego  brała 
u p ad ł z roweru I dotk liw ie  pokaleczył so 
ble rękę. Zm yw ając ranę pop lam ił krwią 
koszulę brała. Stąd te plam y na jeg o  ko­
szuli. A a w  Fridm an składa wniosek o prze 
prow adzen ie  ekspertyzy sądow o lekars­
k ie '. która by m ogła stwierdzić, czy plam y 
znalezione na koszuli oskarżonego i ł-rew 
je g o  m rodszego brata należą do  |ednej 
gruov Sad  jednak ren wniosek odrzucił.

Dozorca domu nr. 43 przy ul. W ie lk ie j 
Rab lnow lcz tw ierdził przed sadem, te  kry 
tycznel nocy o w o ó ł a o  dwunasto) otw le 
ra ł Lew lnsc ow i bramę. W  toku datszeao 
badan ia św iadka ww chocH  lednak na law. 
i e  dom ten iest prze'śclow y I Lew lnson 
m ónt W” |ść ponow nie prrez Inną bramę w 
Św iadek  ooow lada  również. że pew neoo  
razu przypadkow o podsłuchał rozm owę 
W ó 'e ik a  z d w o n a  oKobnikamt. M o w a  by ła  
o  (rvm ..tak zakop rć Ley rH so n a '. Sad  za- 
rzadza konfron tac^  św iadka z Wó-clklnm. 
Podczas konf.ontat'1 W ó 'c ik  tw ierdzi It  
R ab lnow le t nate*v ttn te| Katenoril św iad ­
ków , k ‘órzv za bu ie lke  w ódkł .sowledzą 
wsz«s*ko. czeoo sio t»d nich zażąda.

Z  kcd-d s*n'e przed Srid* m w  eHerj-kfe 
rze św i»dka w iee-pro tcra io r W o lsk i. k*A»w 
ooow lada , że w swoim czasie prow adził 
dochodzen ie w  te! sorawte I b*>ł obecny 
w  areszcie ce-fra!nvm . k iedy  skozdro-do- 
w aeo  Law |a jo «a  z oorozkarzem . Prokura 
I w  W e k t l  nW-lAft vrr?t->-i|«,1 t  dorotk-arz 
■ M M

poznał wówczas w Lewlnscnie jednego z 
Irzech pasażerów, których wiózł krytycz­
nej nocy ra Antnkol. Prokurator prostuje 
następnie ustęp aktu oskarżenia, w którym 
mowa, ie  pies policyjny ,-Mignon" dopro 
wadził w/wiadowców do letniska, gdzie 
zna'dowa'1 się Lewinson I Rit w obecności 
prokuratora. Prokurator Wolski przy tym 
q>Ie był obecny.

Dwie kelnerki rcsiauracy.„i „proiescra" 
złodziei wileńskich Lipnrara Sofecznika 
ufrzymrą, że osk. Abraru Rit bawił tej no 
cy w Ich restauracyjce I wyszedł dopiero 
nad ranem.

Identycznie brzmią zeznania Innych 
śwlsdkow odwoaowych.

Następnie oskarżyciel w dłuższym orze 
mówieniu, Kreśląc specyficzne dzieje ban 
dy Lewinsonów, utrzymywał, ie  przewód 
sffdowv potwierdził winę oskarżonych I 
domagał się serowego w»<niaru kary.

O godz. 5 wieczorem rozpoczery się 
przemówienia cbrońców. 5 adwokatów

przemlawlało do godziny 10 wieczorem. 
Obrowa w dbtszym ciągu obstawała przy 
tezie, te „Napoieon" został zamordowa 
ny przez członków własne] bandy.

Dalej replikował prokurator, a oskarżę 
nl w ostatnim słowie prosili o uniewinnie­
nie.

Późno w nocy sąd ogłosił wyrok, ska­
zujący Chełma Lewusor. na dożywotnie 
w -zianie, a Abrama Rtta na 15 lat wlęzie
nla. lej-

U s J ! o  m i e ł n  

p ze b C s f  b e ęłPWf?
Wczoraj rano, w mieszkaniu swych 

rodziców przv ul. M łosiernci 4. 25 
letnia Liza Poka*urska kilkaktotnie 
uderzv’a się noż* m w g'owe.

Rany n it okazały się nieoezoecz- 
ne (c)
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S M O S A R S K A
P U1 M Fł»«rł i in. w filmie
Piękny kolorowy nadprogram.

UŁAN KS ĘCA JÓ ’ EFA
Sala aoaize ogrzana

i S E L I O S I  Dziś premura. Cud technik1 filmowej. 
-------------- • Największy film romantvczno-Dohaterski

WIĘZIEŃ KRÓLEWSKI
( t a j e m n i c a  Z a m k u  Z e n a a )

Colman, Madeleme Carrol, Mary flslor, Doirias Fairoanks jr. 
AtraKcja kolorowa i aktualności. Początek o godz. 4-ej.

H E L t O S J  p O R f t N E K
Dziś o g. 1,30

—  ’ ■  w
m*plsc. R*łUr)n p*rf#»r cf) r. n» ’ >

a n m iM H n M n

JEK0H5 6. [yryóslti
3 *h an o w k z e, Szep tyckiego 35, tel. 12J  

s p rz e d a ż  
O D B l O R N I H i i W

ELEKTflłT ° RADIO
Najdogodniejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —

I N iecdwtcłafitife o s ta tn i dzfeń Naiwybtnieiszy film.
Genialna Lu lsa  P A JW c R  oraz Sp e tlte r  TRĄCY w naj­

w i ę k s z y m

sukcesie ,:ycie ulic / Piękny
n a d p r o g r a m

K illA  R f l I L  13 &  1 Kolosalna powodzenie. Wielka epopea bohaterstwa z czasów 
A l III W lT M irS S P  | zdobywania Zachodu Ameryki prztz Białych ko onlslów

D A N I E L  B 0 0 N A W roi. nł GEORGE 
OBRIFN l czanrnca 
H MlHER f lVGEL.

Tysiące Indian. Tys.ące pieierów , Napad na osaaę. Paie męczarni. wyrafinowane tortury
P.ękr-y kolorowy nadprogram,

ś. h r z e ś c t ia ó s k ie  Ir in o

ŚWIATOWID ł
N a j w e s e l s i  r - o m i c y  ś w i a t a Pat i Fetachan
w swe* nainowsiej M & K B /  J A  H  I  B-2 W W  k  ‘fu Y b  *  *  Humor Do*cip. Pięk I najlepszei Kreacji mm / ■ Mm, mm a O ł  B  na muzyka. Wesoła
freśc. Na i proqiaai, H nUdLM. Pocz. seansów 3. 5, 7.9, v niedziele l ś<nela od 1-e)

ł ł  |  j t  te- ń  I  C_dś. Fi>m o treści romantycznej pełen humoru I miłości

0 01 WALC hAU NEWĄ
W -olzch qiównvcn Paul Harbiger, Eliza llllardolle i inni 

A'ud program llRO/M AIt.ONE 110114 1 KI. . ,irz. m-uiis. n 4 ej, w uUdz. 1 św. o 2-eJ.

Nirjrailyt.iifniojszy sroriCi dla cierpiących na najhardziej zastarzałą I największą

p r z e p u k l i n ę
gdy nawet operacje i opaski ró żn yh  zagranicznych specjalistów nie pomogły craz 
w  »• licie fałszywe wynalazki n: .» poskutkowały usuwu jedynie speejali et? z dtugeletn-ą 
p" il>;yki| dla cierpiijrycti r.a ru lui “  za pr uinra mojego opatentowane ' i  bandaża Nr. 
1“ 09. który przynosi prnwdzi va pomoc mężczyznom i kobietom S. EH\ Warszawa, 
Snsnnwu I ’ . 1'ltOSI'r.KTY na /ądanie Inzpla nie, Frzeslrzegam przed naś ad icynaow-m) 
mojego środka przez fatszywyeo soec(ai sto w Kio zupełnie już straci! nadzVjc;, znajdzie

U m n ie  p r a w d z iw ą  p o  no-.

3 ! e l d a  z b r iź o w o - t o w a r o w a  
i  t a t a r s k a  w  W i l n i e

z dnia 3 stycznia i9’5 r.
Ceny za towar średni*!1 nandlowel fa 

<o5ct. za 100 kq. paryie' W in >, prry nor 
•nalnei taryfie przewozo yel fla i za 1010 kq 
■co waq. st rahł Ziemiopłody — w ladun 
i««h waaonowych, maka I otręby—w mniel- 
'tych Ilościach. W złotych ■ 
t y t o I stand. 69C /̂| ?2 53 73 —

II . 670 .  2 t 50 27 —
“szontca I .  730 „  27 - ?7.'0

II „ 7tn ,  26.'0 27 —
tęczmleń f ,678/573. (kasz.i — —

H .  1fl.75 19->5
fil , 62'>,5 , (past.) 17 75 IR.50

Owies ł ,  463 ,  ?175 2^05
U „  4a5 . 19.50 2P.6’'

Gryk* . 610 . |7.os 17 75
Mąka pszen. gał. I n—50K, ą^^o 43.

,  ,  ,  I-O 4 195 Ąt _
-• . . H “C — 65p(, 33.75 94. _
.  .  ,  11 Ą  50  65%  26 . —  27 . —

,  ,  . 1 1 1  5̂— 7 0 %  c 0  23. -

. ,  pastewna 19 25  20 —

. żytnia gat t 0 — 50%  34,-  o\_

.  .  . 1  0—(,*% 3 \ —  3 \ 5->

.  .  II  50— c 5 %  ? ś . —  24 50
, razowa do 9 5 %  — 215^

.  ziemniaczana ,S-ioerlor* 31-53 32.r 0
Otręby pszenra 4redn'e przem.

stand. 15 _  15.50
. żytnie przem stand. 13 50 14 —

Wyka 19 -  pn.-
Lubln niebieski 13 75 14P5
S'emte lniane t .00% f<0 w.s. z. 44.— 44.50
Len trzepany Wolożyn 1530.— 1570.__

.  ,  Horodzlej 1^30.—  1R70-
C , Traby 15 0.— 1570.—

Mlorv 1370— 1110 —
Len czesany Horodzlej 2040 —  20°O —
Kądziel horodziejska 152 .—  15^0.—
Targanlec moczcny 760.—  82\—

m .  Wolożyn 930.— 97J.—

St*(tZEDAM lub ZAMIF.NIF; mnjątek w 
Lilwie Kowieńskiej o pszenno - tmrscz.-im-i 
niebie, koto Kiejdon, na nłerucllomośc w 
I*i Isee. liliższe szczegóły: Wilno, uL nrse 
nalska Nr tż m 4 Pawlikowscy.

Fuwjpmta Jastrnia
h d z a r a u

Gbieoiej nocy rolicja rac ie  z'a 
v'ła sie w rnipszk^niu Fr. Pawteia 
orzv ul Tatarsk ej 12

W  mieszkaidu za slotem sieózipło 
12 osób. zajętych qrę w ,M ikao*.

Pizeciwko Pawtelowi oraz jego 
gościom spisano protokół.

W  ,szkatii'ce“ (kasie) znaleziono 
20C zł. Ponadto pcl.cja zakwestiono- 
wa a 214 kart.

0 <s H M i t n i L ' * ’ w \ k ' V ł  

i v ą « s ; ą  k r a o z  f ż

Ub eołeao wieczoru wydz!ał śled­
czy w W ilnie ctrzvrr>ał w adomość, 
że w pobliskiej wsi Wierszuliszki ao 
korano wieksż.ej kradzieży mieca.

W  związku z tvm na miejsce wy 
padku uraii s:ę wyw/iarlowcy z psem 
policyinym ,M :gncn“ -

P.es woadł szybko na trop z’o 
dz!ei I zaorr vadz,ł wywiadowców do 
posesji na Zwierzyńcu, w której zna 
leziono skradzione mięso.

Pod zarzutem dokonania tei Kra 
dzieży areszrewano Mikołaja Gałec­
kiego i Wł. Sawickiego, (c)

Wiadomość radiowe
D2iesiącl(zlec;e Rozgłośni 

Wileńskiej
W  potowie stycznia Rozgłośnia 

Wileńska Polskiego Radia obcho­
dzić hedzie dziesięcio^cie swego ist 
n ienh. W  ciągu tego okresu czasu 
Rozęłośnia Wileńska z malej s‘acyjki 
nadawczej o sde 1 5 kilowata rozros­
ła się do rozmiarów dużej 50-kiłowa- 
towej stacii regionalnej, spe‘niajace' 
poważna misje państwowa i kultural­
na na nótr.Gcnc wschodnich Kresach 
Rzeczy po ̂ pnl tej.

W  związku z tym Rozqłośnia W i­
leńska przygotowu e soec alny 'pro­
gram. który transm:towany Dęazie na 
całg Polskę.

Tańce Dolsk*e Zofii Stry^ń- 
sklej zradiGfonizoware

Wszyscy bez mała zna a komoo- 
zvci“  Zcfii Stryj^ńskjei, w których w 
doskonale zamkniętym ruchu uchwy­
cone zoit*ły bsrwne pary tańczących 
kujawiaka, oberka, poloneza itp 
Stani'ław  B ron;ewsk' postanowił owe 
malarskie kompmycje przetranspo­
nować na ięzyk muzyrzny C>eKawa 
tę audycię nadaie Rozęłośnia Kru­
kowska drua 4 stycznia o qo f z. 20 01, 
w ramech cyklu „Historia tarca". Ha 
audycię złozy s ;ę  strona muzyczna i 
narracyjna /ńutor z najróżniejszych 
fnrm i e io k  zaczeronał teksty opisów. 
dia'oaow, czy też fragmentów pa­
miętnikarskich, traktmacych o tań­
c a c h : od Ko owicza, Czerniawskiego. 
Brodzińskiego, poprzez Revmoła i 
Wyspiańskiego, aż do najmłodszej 
„Marcyny", Kędziory.

Piesćada artystyczna Ryb^N 
tów.Radiowy wieczór literacki

Dnia 4 stycznia o godz. 19 0(1 na­
dany zostanie ae Lwowa w zasięgu 
oaólnonnlskim w eczór literacki p. t. 
„B 'esiads artystyczna Pvbattów“ w 
opracowaniu Macieja Fieudmana i 
Stanisława Rogowskiego. Radiosłu­
chacze spędzę wieczór „w  modrze­
wiowym dworze" na in ‘erzsuiacej 
dyskusji w oranie młodych poetów 
Aleksandra Mirosiawa. Macieia i S:a- 
nisława.

U f r z j f f i i a n o
piekne australijskie

OPOSY -« FOKI
w najwyższym gatunku

H »rtrwn?a Futer
Ś W B f t S K B

W iln o , N iem iecka  37,
te1. 8-?H , j piętro)

A AAAAAAAAAAAAAAAŁ'

.1 MROZOUGąsMkf j
2 Oryginalna maść M R O Z JL  .Gąsec- -
3 klnno" skutecznie usuwa za'zsrw e- j  
3 n enia, obrzęk oraz znakomicie I->czy j  
3 ranki I owrzo-tzenie pnwstale na skutek 2 
]  O DM ROŻEN IA . 3
lłnł.»ł7IiTnTZfTłZ»Tf»»łfTTTTTnT»Tm»l

q ó " r,o ś I a s k l  i
p i e r w r z  rz ę d .  f
j a k o ś c i  !

4 k o n c e r n u  „ P R O G  c E 5 '  K r U o w l c e  (

3 w ^ o o n n w o  I l o n o w o  w s z c z e l n i e  z a  ►
3  m k n i ę t y c h  i z a n l o r u b o w a n y c h  w o z a c h  ►
3  p n  f  r m a  ►

j WĘGIEL

1 F I .  S E Ł J 1 A  :
j  Biuro: W ii .n o ,  J a g i e l l o ń s k a  3, t e l .  81 i t  
3 Boczn c a  w ł a s n a  I s k ł a d y :  K i j o w s k i .  8 ► 
3 l e t .  S 99 —  W a q a  q w a ' a n ‘o * . a t i a  t
3 C e n v  k o n k u r e n c v i n -  t►nm rm »zzm »»?z ;rT m n « "iłim ,T Y rr if

Przetarg
Apteka Ccnlrali Zaoiiatiywum a Instytu- 

cp Ubezpieczeń Spolerz ci. niniejszym og- 
tisza przetarg ofertowy m  tl.islawą w Wit- 
nii w ciągu roku HlikH skrzyń 1 'pjowyeh 
z drzewa sosnowe o i skrzynek poczto v4h 
z <lyklv. W arunki techniczne o n z  przyhhżo- 
n i ilość skrzyń zninrernsownni rno^ą otczv- 
mać w Aptece Cenlrali Zaopatrzenia, W ilno, 
ul Węglowa Nr 12.

Termin sklulnm a pisenr ycb ofert upły­
wa w dniu 10 stycznia 1938 r. o godz. 9 'ano.

L Ę K
IK lK IO I l  '1 K ik

J. Piotrowicz-iarczenkowa
OifIvnalór S/pi!al.i Saivta* rh<»rnłiv 
w p t . r r v r / h p  i k o l i i e r p  fi 1 W i l e ń s k a  J r .
V I  |S iii* PrzL t ni i  ie ocł — 7 ivi«*rc

l> s> Ii r O II
B l u t t n o  w i c ?

■lioroby wencivcznc. skórne i moczoptrlo. e 
ui W ielka 21 Ie" “ 21 Pr»vim u) o dcodz. 

9 1 I od 3 f

D O K I  Oli! MKD.

Z y t ł t t z u r i t  b C u s łr e w ic a E
rliorolry wcnęiv zne skórne mnczoplrinwe 
ul Zamkowa t> tel 19 09 Przvtinuje w godz. 

od «  I t od  3

o o k r o t
Z f i l d c w i a

Choroby skórne, wen“rvezne, syfilis, nnrzą. 
dów moczowych od  goilz Z t i 5—8 w.

D O K T I I B

Z e ^ D w i t i ż b w a
Choroby kot iccp. sk śrrie. wenererzne nnrzą. 
dów moczowych od godz 12—2 I 4— 7, ul. 
Wileńska 28 m 3. Idefon */7

r z m i n z * * ’  r » » s » » n ' T » n » z z n m r i  ? n T ? n

A K U S Z E R K A
Hzjft-ąa L d z . n e . o w a

przyimuie od godz 9 r anj  do godz. 7 wiccz. 
—  ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—-3, róg tfl. 

,‘J-go Maja obok Sądu.

*44 * t *4444, *444 *44441A-4444444A44444441444
Ksndel i Przemysł

rTTTTfrTTTyTyTłZTTVTTTTTT' ZłTłZT* , im fT f
W Y l i O B Y  K1JCZNE z „Uuculszezy :nv‘* 

pi Icca tanio i na raly: kilimy, wloc^ccze,
per 't-ry firanki, kapy, vjrwctv itp. ' i - r n ;  
p.ncv. wyroby rzeżliione i m kins.rwun- o- 
r | , a s ' a k i  łowickie. A'ilno, il Niemiecka 2 
.ładnych agentów firma n;e iwsyla

ryryyyyttttttttt
SŁUŻĄCA umiejąca d orze- golowe' i 

piać potrzebna. Sosnotea lit m. 1 w godz. 
od 11 do 10.

r, & 7’ ^ c
fTyyyyTTyyyTyyyyfyyyyyyyy zyyyy»yy»

ZGUB. dubeltówkę (Nr. 27ft3| w d iiu 
1 stycznia 19.38 r. jadą: d rożką z lworea 
nt Zwierzyniec, f.askawego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem —  ul. Stara 
Ni 37 m. 1.

Czy5e!nia,nt a '? £ i ‘
A lin o , Jagiellońska K — 3, f e t . ! 3- 7t

Belbtrystyka polska — ober — naukowa 
— ektur? szkolna

Keucja 3 zł- abonament 1 zł. 50 gr.
Czynnz. od q. 11 — 19.

K A Ż D Y
PRZEMYSŁOWIEC
l r  T T D  I 17 n  HURTOWNIK a U r l L l i ^  i DETALISTA

i y » t »  s o b ie  ne i lepazą  k l i ie o te lg  

oiłiiz i «ię w naipopulRfniej- 
iz e ro  p i ś m i e  c o d z i e n n e n i  

na Z e m i i c h  P ó ł o . - W i c h o d n i c k

WILElłSK
W I L N O  ul. Bisk. Sandurskiego l e i  99 ^

R ED A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA :
Konto P.K.O. 700.312. Konto tozrachiin 25. W iino t 
C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa Bandutskiego 4. 
Redakcia tel. 79— godziny ptzytęć 1—3 po południu 
Admuiisttacia: tel 99—czynna od godz. 9.30 —15.30 
Dnikatnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie z wraca.

Wjd.iwmttwu .K u ijc i W ilenjki8 ho.

O d d z i a ł y :  Nowogródek ul. Bazyliańska 35 
Lida, ul. Gómiańska 8, tel. IG6 
Baranow icze, u! Ułańska I I  

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieś« leż. Słontm, 
Szc/uczyu Stołpce, Wolożyn. Wilejka. Grodno, 
3-go Maia 6

CEN A  P R E N U M E R A T Y  m ies.ecznie: z od­
noszeniem do demu w kram — 3 zl., za gra­
nicą 6 zl. z odbiorem w adnnnisiiacji zł.2.50, 
na wsi, w ttiieiscowośctach, gd,'ie nie ma 

urzędu pocztowego am agencji zl. 2.50

CEN Y O G ŁO SZEŃ : '.a wie.sz millmeti. pized tekstem 75gi.. W tekście 66 gt, 
za tekstem 30 gi. d-obne lOgr. za wyraz, kronika redakc, i komunikaty 60gr. 
za wers/ ledm.szp Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne ó0"/t , Usład ogłos eń w tekście 5-cio .ano,wy, za tekstem lO-lain w y, Za 
tieść ogtoszeń i rubrykę .nadesłane" redakcja tiie odpowiada. Administracja 
>astrzega sobie ptawo ztn any terimiiu dmku ogłoszeń t nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17— 19

Diuk „ Znicz*. Wlino, ul. Bibk. Bandurskiogo 4, tci. 3-4U. Ilcdaktor odo. Jń/ef Onunnili*


